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Gdańsk zagwarantował 
nienaruszalność praw Polski 

w Wolnem Nieście
Załatwienie sprawy Westerplatte przez l*£e Narodów

„Iskra“ donosi z Genewy: W przebiegli wczoGenewa 16. 3. (PAT). Rada Ligi Narodów 
»a wczoraj szem posiedzeniu załatwiła obie 
sprawy gdańskie, figurujące na jej porządku 
dziennym, tj. sprawę policji portowej i We­
sterplatte. Załatwienie polegało — zgodnie z 
tem. co już donosiliśmy — aa cofn'çciu z 
jednej strony przez Gdańsk zarządzenia, doty. 
czącego policji w porcie gdańskim, a z drugiej 
strony na zredukowaniu do normalnego stanu 
liczebnego załogi polskiej na Westerplatte, 
prowizorycznie powiększonej dnia 6 marca br-

Zgodnie s kolejnością wniesienia obu spraw 
Rada załatwiła najpierw sprawę Westerplatte. 
Sir John Simon oświadczył, że nie przedkłada 
Radzie raportu ze względu na zamiar delegata 
polskiego złożenia deklaracji.

Zabierając głos, P. MINISTER BECK WY 
STOSOWAŁ DO PREZYDENTA ZIEHMA 
PYTANIE, czy: „Senat Wolnego Miasta za­
gwarantować może, iż powzięte zostało osta- 
tecane zarządzenie dla zapobieżenia łakiemu- 
kolwiek naruszeniu praw Polski na Wester 
platte?". Prezydent Ziehm odpowiedział na to 
pytanie potwierdzająco. Wobec tego p. min. 
Beck oświadczył, że rząd polski ■sdecyduje bez 
«włócznie przywrócenie normalnego stanu li» 
czebnego na Westerplatte. P. min. Beck pod 
kreślił, że rząd polski zgodnie z deklaracją, 
złożoną przez Komisarza Generalnego R. P. 
wobec wysokiego komisarza Ligi z dnia Ö mar 
<5ś zawsze uważał wzmocnienie załogi lako za 
rządzenia azęściowe. Nie uważa on pozatem 
itego zarządzenia w warunkach, w jakich na­
stąpiło za precedens na przyszłość.

Na zapytanie sprawozdawcy p. min. Beck 
dodał, że rząd polski porozumie się z Wyso­
kim Komisarzem Ligi dla ustalenia łnia i go­
dziny osiem wykonania powziętej decyzji

Zkolei sprawozdawca stwierdził, że Rada 
może ograniczyć się do przyjęcia do wiadomo= 
ści deklaracji rządu polskiego i wyrażenia za. 
dowolenia, że sprawa wycofana jest w ten 
sposób z porządku dziennego.

Następnie złożył deklarację prezydent se 
n*tu Ziehm i delegat niemiecki Keller, który 
wyraził zadowolenie z załatwienia sprawy.

Zkolei zabrał głos Paul-Boncour, który o- 
świadczył: „Mogę stwierdzić, że wysłuchałem 
z wielkiem zadowoleniem deklaracji urezyden* 
ta senatu gdańskiego, której konsekwencje Ra 
da niewątpliwie w pełni oceni a którą zapew 
aiają, iż porządek poszanowania osób i rze 
czy będzie ściśle utrzymany w tym punkcie któ 
ry jest niewątpliwie jednym z najbardziej wra 
żliwych w Europie. Pragniemy gorąco, by tak 
same było wszędzie."

(o)Warszawa 16. 3. (tel. wł.) Agencja 
■we»eae»aa»ewBWMMMMMWi

Rzeczpospolita w obro­
nie swych obywateli — 

żydów w Niemczech
Londyn 15. 3. (PAT). „Daily Hera’d“ po. 

daje, że rząd Polski bada obecnie sytuację 
swych 80 tys. obywateli żydów, zamieszkują* 
cych w Niemczech. Alarmujące wiadomość’ o 
żydach polskich dochodzą do Polski. Setki ży> 
dów uciekają z Niemiec. Rząd polsk’ rozwa­
ża sprawę zastosowania represyj wob < oby 
wateli niemieckich w Polsce o ile protest Po) 
ski okaże się bezskutecznym. Poseł połyki w 
Berl’n’e przedstawił rządowi niemieckiemu li­
stę 100 wypadków, w których żąda odszkodo­
wania.

rajszej Rady Ligi Narodów wynika wyraźnie 
że jeśli garnizon polski na Westerplatte wzmóc 
niony został setką ludzi, to główna przyczyną 
tego był stan niepewności, spowodowany przez 
zerwanie przez Gdańsk umowy w spcawie po­
licji portowej. POD WPŁYWEM OBECNOŚCI 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO NA WESTER­
PLATTE SENAT GDAŃSKI ZOBOWIĄZAŁ 
SIĘ DO COFNIĘCIA ZARZĄDZENIA, Które 
miało być rzekomo symbolem niezależność1’ 
Gdańska. Dziś Gdańsk zrozumiał, że bez tego 
‘'ofrięcia swego zarządzenia skarga Gdańska 
nie miałaby w Genewie szans powodzenia.

Genewa 15- 3. (PAT). W sprawach ozbro* 
jeniowych dzień wczorajszy był dniem wycze 
kiwania. W ciągu prawie całego dnia Mac 
Donald zamknięty w swoim pokoju rozpatry­
wał opinje, których wysłuchał w ciągu ubieg 
łych trzech dni od różnych delegatów pra­
cował nad skonkretyzowaniem swoich poglą 
dów. Dopiero pod koniec dnia przyjął raz je* 
szcze delegata Włoch barona A loi si »go. Ma. 
Donald jeść przeciwny zarówno odroczeniu kon 
ferencji, jak i zakończeniu jej konwencją, do 
której przystąpiłaby większość państw zapew

Berlin, 15 3 (PAT). Pruski komisarz oświa 
ty dr Rust w przemówieniu wygloszonem w 
Hannowerze oświadczył, że narodowi socjali 
ści przeprowadzą w Reichstagu wniosek o uzna 
nie hitlerowskiego sztandaru ze swastvka za 

Paul Boncour skorzystał z tej sposobności 
aby podkreślić wyraźnie, że powaga sprawy nk 
polegała na znanej akcji rządu polskiego na 
Westerplatte, lecz na sytuacji, która -ząd poi 
ski zmusiła do takiego postępowania.

Należy stwierdzić, że poza cofnięciem za* 
rządzenia co do policji portowej Polska odmo 
sła tą korzyść, że opinja światowa publiczna 
jak świadczą artykuły pism całego świata z wy 
jątkiem pism niemieckich, zorientowała się w 
niebezpieczeństwie, jakie stanowi rozpanosze­
nie się w Gdańsku elementów nacjonalistycz­
nych, nad któremi Gdańsk nie panuje, a Wy­
soki Komisarz nie ma żadnej władzy 

ne z wyjątkiem Niemiec i Włoch, konwencją 
□graniczoną, rejestrującą dotychczas osiągnię 
te rezultaty. Pom’mo doświadczeń ubiegłych 
kilkunastu miesięcy, które wykazały, że zakro­
jona na większą skalę konwencja jest niemo­
żliwa, Mac Donald w dalszym ciągu >.daje się 
wierzyć w możliwość jej urzeczywistnienia W 
związku z tem próbował uzyskać od Francji 
ustçps’wo zarówno w dziedzinie zbrojeń lą 
dowyeh, powietrznych i morskich, natrafiając 
jednak na zdecydowany sprzeciw delegata fran 
ensk’ego Paul Boncoura. Mów’ się, że Mac Do 

niszczenie sieci elektrycznej ZSRR („dywer. 
syjna działalność“) i unieruchomienie przed* 
siąbiorstw państwowych, obsługiwanych przez 
elektrownie“.

..Dochodzenie ustaliło że w tej sabotażo» 
wej akcji brali udział niektórzy pracownicy 
angielskiej firmy Metropolitan Vickers Co, 
która współpracuje z ZSRR na zasadzie urno 
wy powyższej firmy o niesieniu pomocy tech* 
nicznej przedsiębiorstwom sowieckiego prze* 
myslu elektrycznego. Aresztowano w tej 
sprawie ogółem 31 osób, w tem 26 obywateli 
sowieckich i 5 obywateli brytyjskich“.

gab netu bawarskiego nadeszły z Riymu w’a 
domości o zamierzonej jakoby rewizji stano 
wiska kół katolickich w stosunku do obicnego 
rządu Rzeszy. Korespondent „Munehen^r Ztg. ‘ 
donos’, że kardynał Faulhaber nawiązał z koła 
mi watykańskiem’ ważne rozmowy ua temat 
nowej sytuacji w Niemczech i w stosunku cen. 
trum do partji, narodowo - socjal’stycsnej.

oficja’ną flagą Rzeszy. Partja narodowo*so- 
cjalistyczna odnosi ,ię z należną czcią do barw 
czarno*bialo»czerwonych — mówił Rust — ale 
nie dopuści do usunięcia sztandaru, będącego 
symbolem odrodzenia Niemiee

Komisarz Roślinâ 
u min. Decka

Genewa, 15. 3. (Pat). P, minister Beck 
przyjął wczoraj po południu wysok ejo ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku p. Ro- 
st’ntfa.

Uznanie Anglii dla 
pokojowej polityki 

Polski
Londyn 15. 3. (PAT). „Daily Herald“ pod 

kreślą z uznaniem pokojowe st&nowisKO Polski 
dzięki któremu osiągnięto w Genewie zgodę co 
do załatwienia Incydentu gdańskiego. Również 
„Daily Ekspress" podkreśla, że w sprawie 
Gdańska doszło szybko do porozumienia.

Oba dzienniki wspominają, że równocześnie 
w sejmie polskim rząd wniósł wniosek Co do 
nadzwyczajnych pełnomocnictw do działania 
w dziedzinie polityki zagranicznej.

nald sprecyzuje swoje poglądy w mowie którą 
ma wygłosić w czwartek w komisji głównej.

Jak slychtć, minister Benesz posiada opra­
cowany w zarysie projekt konwencji 'igram, 
czonej, taki, jaki większość państw u »aza dziś 
za jedynie możliwy. Ogólnie stwierdzić można, 
że żadna konkretna możliwość wyprowadzenia 
konferencji z obecnego jej impasu tymczasem 
uie zarysowuje się.

15. 3. (PAT). „Daily Telegraph“ 
itrzymnj) że spotkanie między Mac Donaldem 
i Mussolinim dojdzie do skutku w najbliższych 
daiacb. Spotkanie ma mieć miejsce w Stresie 
albo w Turynie. Mac Donald chce, aby Musse» 
lini wyjaśnił mu dokładnie, jakie zachodzą sto 
sunk, m’çdzy Włochami a Niemcami, od czego 
w dużym stopniu, według Mac Donalda, zale­
żą losy konferencji rozbrojeniowej i pokoju w 
Europie.

Paryż 15. 3. (PAT). Omawiając sytuację w 
Gerew’a. korespondent „Petit Parisien“ Julien 
stwierdza, że wszystko wskazuje na to, ;ż zmie­
rza się do zawarcia tak zw- „konwencji więk­
szości". W każdym razie Mac Donald nie po. 
wziął jeszcze ostatecznej decysji. Negatywna 
postawa Włoch i Niemiec nie uległa zmianie. 
Obydwa kraje, których akcja jcBt ikombino* 
wana, dążą do zerwania konferencji. Rzym su­
geruje jej odroczenie, którego Berlin ’«dekuje 
z niecierpliwością, aby zainsoanizować drama­
tyczne wystąpienie, skazując konferencję na 
całkowite fiasko.

Korespondent „Le M&tin" Korab Kucnarski 
stwierdza, że Mac Donald chce iść po Hnji naj 
mniejszego oporu, wyrażającej s’ę w zażądania 
ou Francji nowych ofiar, t. j. do pamesienia 
przez nią kosztów całej operacji Należy wąt. 
pić w skuteczność tej metody — stwierdza ko 
respondent — o ile tylko w ten sposób amie* 
rza s’ę do uratowania konferencji rozbrojenio. 
wej i przeszkodzenia Niemcom w zbrojeniach.

Jak Niemcu 
„dermaniziifa“ Plazuru

(c) Królewiec, 15. 3. (Tel. wł.). Radca 
archiwum państwowego w Królewcu dr. 
Weise don«'s.. że od zakończenia wojny do 
dnia dzisiejszego zniemczono na Momwach 
około 100 nazw miejscowości.

Dnie wyczekiwania w Genewie
Od konferencji Plac Donald — Mussolini zależą losu Konferencji 

Rozbrojeniowe!

Sowiety oskarżają Anglików 
o sabotaż w elektrowniach

Moskwa, 15. 3. (PAT) Około godz. ■! nad 
ranem rozesłano korespondentom zugranicz 
nym w Moskwie następujący komunikat:

„Wskutek dochodzeń przeprowadzonych 
przez GPU w sprawie szeregu nieoczekiwa­
nych i powtarzających się uszkodzeń, które 
miały rnejsce w ostatnim czasie na wielu elek 
trowniach w Moskwie, Czelabińsku, Zujewie. 
Zlotouscie i innych miastach, ustalono, że 
uszkodzenia te wynikły w rezultacie sabota­
żowych czynności grupy elementów występ^ 
nych, rekrutujących się z pośród urzędników 
państwowego komisarjatu dla ciężkiego prze= 
mysłu Grupa ta postawiła sobie za zadanie

———

Watykan a rząd Hitlera
Berlin 15. 3. (PAT). Minister spraw wewn 

Rzeszy dr. Frick odleciał wczoraj samolotem 
z Monachjum do Berlina. Kanclerz R-.-szy Hit 
-er przedłużył swój pobyt w Monachjum. Do 
tychczas nie wyznaczono terminu rokowań z 
bawarską partją ludową w spraw’e utworzenia 
nowego gabinetu.

Znamienne jest, że w okresie formowania

Swasiyka - „symbolem odrodzenia 
Niemiec“
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Narsz Trzeciej Rzeszy
Hitlerowskie trzaskanie

rzyść zapobiegliwości i zdolności prze­
widywania tych, którzy od siedmiu lat 
ponoszą odpowiedzialność za losy pań­
stwa.

W niedzielę odbyły się w całych Prusach 
wybory do samorządów komunalnych i sejmi­
ków prowincji. Wynik głosowania podobnie jak 
w wyborach do parlamentów Rzeszy i Prus 
przyniósł bezwzględną przewagę stronnictwom 
rządowym. Frekwencja w porównaniu z wybo­
rami do Reichstagu spadła z 87 do 80 pro­
cent. W przeważnej części samorządów miej­
skich narodowi socjaliści uzyskali zwykłą wię 
kszość, w soeregu miast absolutną. W parla­
mencie miasta Berlina partja hitlerowska ra 
zem z niemiecko • narodowymi otrzymała 113 
mandatów wobec 112 pozostałych ugrupowań 
a więc absolutną większość 1 głosu, charakte­
rystycznym objawem wyborów niedzielnych 
jest wielki spadek głosów na listy komnnistycz 
ne. Również ilość głosów socjal-demokratów 
zmniejszyła się. Wynik wyborów komunalnych 
zadecyduje o przyszłym składzie Rad pań.

Ojciec Święty w przemówieniu na konsy. 
storzu tajnym wyszczególnił wypadki, jakie 
wydarzyły się od ostatniego konsystorza w r- 
1930, poczem wspomniał o swych encyklikach, 
kongresie w Dublinie, rocznicy Objawienia w 
Lourdes i wzroście akcji misyjnej. Następnie 
Ojciec Święty przedstawił obraz sytuacji mię­
dzynarodowej, nacechowanej rozrostem prze­
sadnego nacjonalizmu, wyrażając żal, że rozle­
ga się jeszcze szczęk broni bratobójczej na ob 
szarach dawnego „nowego świata“.

Papież wspomniał dalej o wzroście kryzysu 
gospodarczego, którego konsekwencje wyzyski 
wane są przez nieprzyjaciół ładu politycznego, 
społecznego i religijnego, wskazując przytem 
na Rosję, Meksyk i Hiszpamje oraz na niektóre 

był się pokrycia dewizami, wśród któ­
rych dolar amerykański dominującą od­
grywał rolę?

W świetle faktów i następstw całego 
szeregu zapobiegliwych zarządzeń na­
szych władz okazuje się dopiero, ile złej 
woli mieści się w alarmach, jakie pod­
nosi stale opozycja, ilekroć chodzi o rea­
lizację polityki gospodarczej rządu w wal. 
ce z kryzysem.

To, do czego obecnie są zmuszone 
potężne Stany Zjednoczone, ta 15% ob­
niżka płac urzędniczych i 25% emery­
tur, dokonuje się w obliczu niebezpie­
czeństwa dewaluacji dolara, wobec, tysię­
cy bankrutujących banków, w atmosfe­
rze paniki, unieruchomienia w instytu­
cjach oszczędności wkładów obywateli. 
U nas ta sama bolesna operacja obniżki 
płac dokonana została nietylko w odpo­
wiednim terminie, ale także bez naraże­
nia na wstrząsy gospodarki narodowej. 
Była koniecznością, ale nie sposobem ra­
towania się przed katastrofą.

I w tern właśnie mieści się wielka ró­
żnica, przemawiająca stanowczo na ko-

Jak już donosiliśmy . „Daily Telegraph“ za­
mieścił sensacyjną choć dość mało „niespo­
dziewaną“ wiadomość, że inicjatywa podpale­
nia Reichstagu wyszła z kół nacjonalsocjali- 
stycmych.

Z tą symboliczną ognistą pochodnią spalo­
nego parlamentaryzmu w ręku hitlerowcy za» 
prowadzają nowy porządek w tempie wprost 
błyskawicznem.

Marsz Trzeciej Rzeszy odbywa się pod ha­
słem: „ogniem i biczem“ przyczem bicz nie jest 
bynajmniej symboliczny, a dotkliwie -..odczu­
walny.

Wiedeńska „Sonn und Montags Ztg“, do. 
nosi z Berlina że narodowi socjaliści pobili na 
ulicy małżonkę posła włoskiego z powodu jej 
rzekomego wyglądu żydowskiego. W. ciągnięto

Gdu
Polacy uzyskali 15 mandatów

Pewniejsze są pieniądze 
w banku 

niż pod materacem
Prezydent Roosevelt wygłosił przemówie­

nie, transmitowane przez radjo, poświęcone 
kryzysowi bankowemu w Stanach Zjednoczo» 
nych. Prezydent oświadczył, że banki, które 
zostaną otwarte w ciągu bieżącego tygodnia 
potrafią podołać wszystkim wynikającym z 
obecnej sytuacji potrzebom. Nie obiecuję — 
powiedział Roosevelt — iż wszystkie banki 
zostaną otwarte i że nikt nie poniesie żadnej 
straty, ale uczynione będzie wszystko, by tych 
strat uniknąć.

Prezydent obiecał (!), iż epidemja ban­
kructw więcej się nie powtórzy. Tezauryza» 
cja — oświadczył prezydent — stała się nie« 
słychanie niemodnem zajęciem w ciągu ostat» 
nich tygodni. Prawdopodobnie z chwilą o» 
twarcia banków tylko nieliczne jednostki roz 
poczną wycofywać swe wkłady. Mogę zapew 
nić — dodał prezydent — iż pewniej jest trzy 
mać pieniądze w ponownie otwartym banku, 
niż pod materacem.

XV Stanach Zjednoczonych otwarto 346 
banków.

Hiller zwycięża •••

Przed kilku dniami w związku z hio- 
bowemi wiadomościami ze Stanów Zje­
dnoczonych o olbrzymim krachu banko­
wym, zachwianiu dolara i zarządzeniach 
nowego rządu, ustanowionego przez no­
wego prezydenta, Franklina Roosevelta, 
obiegł całą prasę następujący telegram:

Londyn, 9 marca. W Waszyngtonie na» 
stąpiło dziś w południe otwarcie Kongre­
su... Do pilnych zaleceń prezydenta Roo­
sevelta należeć będzie obszerny program 
oszczędnościowy, który przewiduje zniżkę 
poborów urzędniczych o 15%, a emerytur 
wojennych o 25%.
Aż do klasycznego kraju wysokich 

płac dotarła zatem fala oszczędnościowa, 
oparta o zniżkę płac urzędniczych! Przy­
pomnijmy sobie, że doktryną, której hoł­
dowały Stany Zjednoczone, było zawsze: 
trzeba hodować w kraju jak najszersze 
warstwy konsumentów. Hodowla ta po­
lega na wysokich placach. Kiepsko opła­
cany funkcjonarjusz o stałych poborach 
jest też i kiepskim konsumentem. Od je­
go stopy życiowej zależy zbyt masowy 
produktów rolnych i przemysłowych Ale 
to wszystko należy do przeszłości. Dok­
tryna wysokiego „standart of life“ i wy- 
sdkich plac nie ostała się wobec druz­
gocących następstw kryzysu. I dziś się­
ga nowy rząd amerykański do drakoń­
skiego środka: obniżki płac urzędniczych, 
okrojenia o jedną czwartą emerytur wo­
jennych...

Nie jest to zresztą zarządzenie czemś 
mezwykłem na świecie. Stany Zjedno­
czone zdecydowały się na to dopiero te­
raz gdy chaos w życiu gospodarcze m i 
finansów em dosięgnąl kulminacyjnego 
momentu. Ale przedtem wszystkie nie­
mal państwa europejskie były zmuszone 
pójść na tę samą drogę wobec rosnących 
deficytów państwowych. W Niemczech 
i pr trzykrotnie obniżano pobory urzędni­
cze. Jeszcze Bruening obniżył je o 6%, 
potem po raz wtóry zastosowano zniżkę 
od 4 do 8%, wreszcie przed rokiem o 9% - 
W Belgji skasowaino t. zw, „dodatek ro­
dzinny“, na Węgrzech odebrano t, zw. 
„dodatek specjalny“, przedstawiający 
około 30% plac urzędniczych w Anglji 
obcięto pobory o 10%, we Włoszech o 
12%, w Finlandji o 10%, w Czechosło­
wacji dwukrotnie o czwartą część płac, 
w Austrji kolejarze- od długiego czasu 
otrzymują wogóle tylko 60% płac. N e- 
ma więc prawie państwa na świecie, któ­
re nie byłoby zmuszone do tego rodzaju 
zarządzeń oszczędnościowych. Różnica 
polegała tylko na terminie, od którego 
wprowadzano obniżki. Były państwa, 
które dokonywały tego zabiegu w odpo­
wiednim terminie, bez przymusu, nie ma­
jąc niejako „noża na gardle“; ale były 
i takie które wobec niepopularności tego 
środka oszczędności przeoczaly właściwy 
termin — i na tych państwach takie 
przeoczenie srodze się mściło.

Do tych właśnie państw, które pierw­
sze przewidziały konieczność konkretne­
go przeciwdziałania spustoszeniom, do­
konywanym przez kryzys — należała 
Polska. Olbrzymią zasługą rządu poma- 
jowego jest właśnie to, że swemi ochron- 
nemi zarządzeniami uprzedzał następ­
stwa kryzysu, nie dał się zaskakiwać na­
porowi trudności gospodarczych, lecz w 
odpowiednich terminach stwarzał tamy 
dla przezwyciężenia fali kryzysowej Je­
dną z takich tam była u nas zniżka pen- 
syj urzędniczych, wprowadzona wtedy 
już, gdy inne państwa naoślep brnęły w 
miljardowe deficyty, podcinając swe wa­
luty i doprowadzając gospodarkę naicdo- 
wą nad brzegi przepaści.

I przypomnijmy sobie, jak wobec tej 
przewidującej, rozumnej, nielękającej się 
niepopularności polityki finansowej na­
szego rządu zachowała się opozycja. 
Przypomnijmy sobie to krótkowidztwo, 
jakie panoszyło się wśród opozycji i nie 
rozumiało wcale znaczenia ochronnych 
zabiegów władz państwowych. Małost­
kowość umysłów, krytykujących zarzą­
dzenia oszczędnościowe rządu, ujawniała 
się choćby w argumencie, że widocznie 
rząd źle gospodarnie, kiedy musi obci-

siwowych Rzeszy i Prus.
Prasa nk-iaiecka ogłasza szczegółowe zesta­

wieni.», wyników wyborów komunalnych w Pru 
sach. Znamienny jest wzrost głosów polskich 
na Śląsku, stwierdza „Vossische Ztg.“ zazna­
czając, iż m. in. w Gliwicach przyrost ten wy 
niósł 10 procent. Wzrost ten jest ćem znamien 
niejszy,. iż zainteresowanie wyborami ludności 
niemieckiej było znacznie mniejsze niż przy 
głosowaniu do Reichstagu i sejmu pruskiego.

Szczegółowe dane co do ilości mandatów, 
uzyskanych do ciał samorządowych, znane są 
tylko w r-.ektórych miejscowościach. Zgodnie 
z tomi danemi Polacy uzyskali w wyborach do 
sejmiku powiatowego w Złotowie trzy manda» 
ty, w radzie miejskiej w Złotowie 5 mandatów, 
w radzie gminnej w Świętej — 4 mandaty, w 
Radawricy trzy mandaty i w Kleszczynie 3 
mandaty.

ją z auta poturbowano a następnie aresztowa­
no. Dopiero w prezydjum policji stwierdzono 
pomyłkę.

Zajście to może mieć poważne następstwa 
i stać się wiadrem zimnej wody na głowy fa­
szystów włoskich rozpalonych zachwytem dla 
hitlerowców. Wyraziliśmy już wątpliwość „czy 
rozwój faszyzmu niemieckiego długo będzie na 
pował Mussoliniego dumą“.

PAŁKI GUMOWE.

Do mieszkania intendenta teatrów wrocław 
skich wtargnęło 12 umundurowanych członków 
bojówki, którzy go następnie wywieźli samo» 
chodem do podmiejskiego lasku, gdzie pobili 
go gumowemi pałkami. Oficjalny komunikat po 
licyjny podaje nar. socj. „Tageszeitung“ z ko

biczem
menitarzem, że Barnay jest żydem a zajśeie ca­
łe miało wprawdzie charakter samowolny, lecz 
zostało przez większość przyjęte z uznaniem. 
Pismo to tłumaczy dalej fakt ten koniecznoś­
cią uwolnienia teatrów z pod niezdrowych wpł.y 
wów i oddania zarządu teatrów w ręce nar. 
socjalistów.

Oddziały hitlerowskie zmusiły wszystkich 
adwokatów żydów do opuszczenia sal sądo­
wych we urocławiu. Dnia U bm. oddział umun 
durowanej bojówki hitlerowskiej wkroczył do 
gmachu giddy wrocławskiej i zmusił obecnych 
do opuszczenia sali.

BOJÓWKI DZIAŁAJĄ.
Rewelacyjne przeobrażenia władz policyj­

nych w Hamburgu i okolicznych miastach wy­
wołują narazie chaotyczne zajścia. Bojówki hi 
tlerowskie przywłaszczając sobie prawa poli« 
cyjne zamknęły w Hamburgu szereg domów to 
warowych- Prezydent policji wydał następnie, 
nie widząc innego wyjścia (?) oficjalnie na­
kaz zamknięcia tych domów. Bojówki zajęły 
ratusz w Altonie i zaaresztowały członków ma 
gistratu.

A HITLER GADA i GADA.
W związku z nominacją komisarza gen von 

Eppa w Bawarji i wzburzeniem ludności kan­
clerz Hitler przybył samolotem do Monachjum 
w towarzystwie ministra spraw wewnętrznych 
hricka. Kanclerz wygłosił w Berlinie jeszcze 
jedną mowę, w której z naciskiem zaznaczył 
że przewrót, jaki ostatnio dokonał się w Niem 
czech, zadecyduje naaawsze (?) o losach Rze­
szy. Naród niemiecki opowiedział się za Wiel­
ką Rzeszą, której przedstawicielami są naro« 
dowi socjaliści. Ruch narodowo - socjalisty oz. 
ny niema nic wspólnego z fantazjami o wiecz­
nym pokoju i trwałem poroaumieniù.

Hitler protestuje przeciwko zarzutom, iż 
nic chce porozumienia z innymi narodami. Po 
rozumienie jest możliwe wówczas — oświad­
czył Hitler — jeśli obie strony korzystają z 
równych praw. Równość praw zależy od równo 
ŚCi sił. Pragnąc porozumienia, narodowi socja- 
Uśc1 chcą doprowadzić naród niemiecki do te« 
go stanu, aby inne narody widziały korzyść 
w dojściu do porozumienia z Niemcami, Dzi­
siaj nikt nie chce Niemcom podać dłoni.

Sposób działania w myśl hasła „ogniem ! 
biczem“ stosowany przez, hitlerowców nie przy 
czyni się zapewne do zmiany nastrojów w Eu- 
r pie. Prasa angielska wysuwając możliwość 
konfliktu Hitlera z junkrami zapytuje czy spo 
kój w Europie może być utrzymany i urzeczy­
wistniony przy zwycięstwie w Niemczach par- 
tji o hasłach agresywnych. „Daily Telegraph“ 
podkreśla, że mordy, represje i histeryczne ha 
sła mogą pomóc w wygraniu wyborów, ale 
nie mogą znaleźć rozwiązania dla kwestyj go­
spodarczych, zwłaszcza zaś nie mogą uwieźć 
zatrudnienia dla 6 miljanów bezrobotnych. „Ti 
mes“ stwierdza, że obecnie, gdy kampanja wy» 
borcza ucisza się, naród niemiecki snmwdzi, 
czy rząd notrafi także r?ad®A

Nłcbezpicczcbslwo zagraża 
cywilizacji

Z przemówienia Ojca Sw.
kraje Europy środkowej, gdzie bierze górę pro 
paganda, stanowiąca niebezpieczeństwo, zagra­
żające cywilizacji chrześcijańskiej we wszyst* 
kich krajach starego świata. Zaciekłość, z ja. 
ką nieprzyjaciele Boga zwalczają rcligję i Ko­
ściół, świadczy, że są one podstawą ładu poli­
tycznego i społecznego. Zresztą walka ća może 
być uważana za przyczynę katastrof wojen­
nych i gospodarczych, przeżywanych przez ca­
ły świat.

W zakończeniu przemówienia Ojciec Święty 
oświadcza, że będzie prosił Boga, aby zechciał 
udzielić natchnienia uczestnikom konferencji: 
rozbrojeniowej, gospodarczej, oraz długów wo- ’ 
jennych, które maju być zwołane w Roku Św'ę ' 
tym. !

Nasz dorobek w walce z krgzuscm 
Polska przoduje w celowych zarządzeniach 

gospodarczych 
nać pensje... Tu wcale o „złą gospodar­
kę“ nie szło — tylko o konieczność do­
stosowania się do zmienionej konjunktu- 
ry gospodarczej. Nie możemy bowiem 
chyba przypuścić, aby na całym świecie 
„źle gospodarowano“: i we Francji i w 
Niemczech i w Belgji i we Włoszech i w 
Czechosłowacji. — A przecież wszędzie 
musiano sięgnąć ostatecznie do tak nie­
popularnego środka jak obcięcie pensyj 
urzędniczych,..

Dziś okazuje się, że u nas gospoda­
rowano lepiej, niż gdzieindziej. W wie­
lu państwach zarządzenia oszczędnościo­
we przyszły po niewcząsie, zastosowane 
zostały już w obliczu katastrofy niewy­
płacalności. U nas natomiast wydane 
zostały w takim terminie, aby właśnie 
zapobiec przyszłej katastrofie, uchronić 
całość naszej waluty, zapobiec narastaniu 
deficytów w kasie państwowej.

Nie jest zresztą to jedyny wypadek 
rozsądnego przewidywania. Czy nie tak 
samo było ostatnio, gdy na miesiąc przed 
krachem bankowym w Ameryce Bank 
Polski oparł się mocno na zlocie i wyz-
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Seins przy pracy
Traktaty polsko-amerykaftslflc

Na posiedzeniu Sejmu pos. Tomasz­
kiewicz referował na wstępie prcjekt usta­
wy o ratyfikacji traktatu przyjaźni handlo­
wego i spraw konsularnych ze Stanam. 
Zjednoczonemu Trustât ten reguluje zasa­
dniczo całokształt stosunków prawnych 
gospodarczych między obu państwami, a 
ze względu ną 4-mil;onowe nasze wychodź- 
twc ma dla Polski ogromną wagę. Zawie­
ra on t. zw. trzy klauzule największego u- 
przywilejowania i dctyczy 3-ch zasadni­
czych dziedzin, mianowicie uprawnień O 
bywateli, postanowień handlowych i kon 
sularnych Referent podkreśla, że obrót 
towarowy Polski ze Stanami Zjednoczcne- 
mi był zawsze dla Pciski ujemny. Natural­
nym odbiorcą importu z Polski jest nasze 
wychodźtwo w Ameryce. Z radością pod­
kreślić trzeba coraz większe zaintere­
sowani zarówno wśród tego wychodź-

Plan importowy na 1933 rok tj. wywóz poi 
skich towarów do Rosji Sowieckiej został 
ustalony w wysokości 4 miljonów rubli zł zaś 
plan eksportowy, tj. przywóz sowieckich towa 
rów do Polski — w wysokości 2.2O0.Q00 rubli 
złotych.

Z powyższego wynika, że aktywne saldo 
na korzyść Polski wyniesie w roku bieżącym 
1.800.000 rubli złotych, podczas gdy według 
planu roku ubiegłego saldo to wynosiło — 
1.300.000 rubli złotych. Do planu eksportowe 
go weszły głównie surowce i półfabrykaty, jak 
skóry surowe i wyprawione, jelita, szmaty, ma 
gnezyt kaustyczny i metalurgiczny, towary 
chemiczne, trawy lecznicze, medykamenty, 
grzyby suszone, jabłka świeże, opony automo 
b iłowe, ryba świeża etc.

Do planu importowego poraź pierwszy we» 
szły towary, w eksporcie których do Rosji 
Sowieckiej najbardziej zainteresowane są nasze 
sfery gospodarcze, a mianowicie: wyroby włó 
kiennicze olównie bawełniane, galanteria, skó 

twa sprawami polskiemi, fako też 
opinii w Polsce losami naszych wy­
chodźców. Siły polskie w Ameryce są sto­
sunkowe znaczne zarówno pod względem 
liczebności naszego wychodźtwa, jak i je­
go majątku. W 30 bankach amerykańskich 
ulokowanych było okuło 100 miljonów do­
larów polskich oszczędność., a nierucho­
mości pclskie w samem Chicago ocenione 
były na około pół miliarda dolarów. Obec­
nie pracują w Stanach Zjednoczonych 
3 organizacje polsko . amerykańskie nad 
importem z Polski. Referent wskazał na 
wstępie, że traktat stwarza specjalną gwa­
rancję w zakresie prawa spadkowego, u- 
możliw.ając dojście wszystkich spadków 
do rąk spadkobierców w Polsce. Traktat 
zawarty jest na 1 rek.

Pos. Piotrowski (PPS) omawia stosunki 
wśród wychodźtwa. Traktat cbecny uwa- 

ry podeszwowe oraz towary rolnicze jak bite 
świnie, szmalec, cielęcina itd. Również po» 
ważną pozycję w planie importowym zajmują 
parowozy i inne materjaly kolejowe. Pozatem 
z wyrobów polskiego przemysłu metalurgicz 
nego weszły do planu importowego sowieckie 
go towary takie, jak drut, bednarka, knyple 
itp. Pozatem do planu również poraź pierw 
szy wchodzą towary branży elektrotechnicz 
nej, które dotąd dostarczane były wyłącznie 
przez przemysł niemiecki, są to: motory, ka» 
ble, akumulatory, urządzenia sygnalizacji ko 
lejowej.

W wyniku tych ostatnich rokowań nawią» 
zano łączności z sowieckiemi organizacjami 
odbioręzemi. Przedstawiciele poszczególnych 
gałęzi przemysłu złożyli częściowo już oferty 
częściowo złożą w najbliższym czasie. Przed 
stawiciele zaś przemysłu, parowozowego uzy 
skali obstalunek na 19 parowozów wąskotoro 
wvch na sumę ca zł 900.000.

ża za krok naprzód w uregulowaniu sto­
sunków i oświadcza, że P. P. S. glosować 
będzie za nim.

Projekt ustawy przyjęto w obu czyta­
niach.

Po rozpatrzeniu szeregu ustaw pcs. 
Tyszkiewicz referował projekt ustawy w 
sprawie zaniechania ogłoszenia na r. 1933 
wykazu imiennego gruntów, podlegających 
przymusowemu wykupowi.

Poseł Kamiński (BBWR) podkreślił, że 
n>e zmieniło s.ę stanowisko jego w kwest» 
sprawy reformy rolnej, a tylko zmieniły 
się warunki. Dziś Skarb państwa ire mo­
że wykonać reformy w tak wielkich roz­
miarach z powodu braku środków. Złu­
dzeniem jest, jeżeli się mówi, że renta ziem 
ska to umożliwi. Klub BBWR pracuje 
dziś nad pewyższem zagadnieniem i dąży 
do stworzenia najbardziej dogodnych wa­
runków do nabywania ziemi przez chło­
pów.

Po końcowem przemówieniu sprawo­
zdawcy projekt ustawy przyjęto w obu czy 
taniach.

W imieniu Komisji Reform Rolnych 
poseł Serożyński (BBWR) przedstawił 
sprawozdanie o rządowym projekcie usta­
wy, dotyczącym uregulowania prawa wła­
sności gruntów, oddanych w drodze parce­
lacji w posiadanie nabywców na obszarze 
województw Poznańskiego i Pomorskiego. 
Chodzi tu o sprawy niezakończonej parce 
lacji prywatnej w województwie poznań- 
skiem i pomorskiem.

Komisja dokonała w projekcie ustawy 
kilka poprawek na korzyść parceiantów i 
tak: w artykule, gdzie jest mowa o prze- 
rachowaniu zobowiązań prywatno - praw­
nych i gdzie sąd na wniosek właściciela 
lub nabywcy ma przerachowywać niespła­
coną część ceny kupna wraz z n-eprzeda- 
wnionemi odsetkami, mogą być cne przez 
sąd obniżone zamiast do 4 i pół do 3 pro 
cent.

.Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

/ Polski do Sowietów 
Dodatnie saldo handlowe

Dlaczego Czesi gnębią PolaWw?
Do przulaZni polsko-czeskie! doprowadzi tylko rzetelna 

współpraca
Mamy słuszną pretensję do Niemców 

za te, że starają się wynarodowić Polaków, 
mieszkających w Rzeszy, że gnębią specjał 
nie mniejszość polską, odmawiają dzieciom 
nauki w języku ojczystym i starają się w 
etnograficznie polskich częściach kraju wy 
tępić wszelkie ślady polskości, włącznie do 
zmiany nazwisk o pclskiem brzmieniu.

Na terenie Rzeczypospolitej niema na­
wet chyba dziecka, któreby nie znało wszy 
stkich krzywd, jakie Niemcy wyrządzają u 
siebie Polakom, ale mało kto orjentuje się 
w sytuacji naszych rodaków, zamieszka­
łych w Czechosłowacji. Niemcy te „wro­
gowie odwieczni“, którzy od niepamięt­
nych czasów starają s’ę zgnębić Polaków, 
ale Czesi?

1’lanifestaclc a czgnn
Czesi podkreślają na każdym kroku swo 

ją przyjaźń i wspólność kultury słowiań­
skie]. Teatry czeskie wystawiają polskie 
sztuki. Młodzież czeska z otwartemi ra­
mionami wita polskich harcerzy. Popular­
ny czeski aktor filmowy w gorących sło­
wach winszuje nam przez radjo zwyc:ęstwa 
naszych sportowców na czeskim stadjonie. 
Ale przyjaźń czeska ogranicza się, nieste­
ty, do niewiele znaczących uprzejmościo­
wych słów i manifestacyf.

Wierzymy w przyszłość przyjaźni pol­
sko-czeskiej, wierzymy w solidarność sło­
wiańską, ale jak wobec tego mamy wy tłu 
maczyć fakt, że Czesi na terenie zamiesz 
kałym, przez olbrzymią ilość Polaków, nie 
chcą w żaden sposób zgodzić się na upań 
stwowienie jedynego gimnazjum polskiego 
w Orłowej i prywatnych szkół powszech­
nych, do których utrzymania jest przecież 
ustawowo zobowiązane państwo.

Około 20.000 Polaków, mieszkających 
od urodzenia w Zagłębiu Ostrawsko-Kar- 
wińskiem i usposobionych zupełnie lojalnie 
względem państwa, nie może uzyskać oby­
watelstwa czeskiego. Należy jeszcze dodać 
że Zagłębie Ostrawsko-Karwińskie jest spe 
cjalnie upośledzone przez władze central 
ne i lokalne pod względem gospodarczym, 
co szczególnie w ostatnich czasach, w do 
bie ciężkiego kryzysu, doprowadza ludność 
do całkowitej niemal ruiny.

Przykłady nieprzyjaznego ustesunkowa 
nia się rządu czeskiego do mniejszości pol­
skiej są chyba dość wyraźne, a już najbar­
dziej skandalicznym z nich jest łałszowa 
nie spisów ludności.

43 tysięcy Polaków 
„zginę.o w spisie”

Wprawdzie wyniki ostatniego spisu me 
zostały dotychczas opublikowane oficjal­
nie, ale do prasy codziennej przedostały 
alę wiarygodne wiadomości, że dane sp so­
wę obniżają faktyczną liczbę Polaków ze 
120.000 do 77.000. Róźn ca między danem. 
spisowemi a stanem faktycznym wynosi ca 
43.000. Miarą stosowanego systemu jest 
fakt, że w jednym z powiatów liczba Cze­
chów rzekomo wzrosła o 5.000 proc. W 
czterech całkowicie niemal polsk ch ped 
względem* etnograficznym powiatach pro. 
cent mieszkańców, według spisów z lat 
1910 (spis austriacki) i 1930 (spis czeski) 
przedstawia się jak pon żej:

Powiąt
Rok 1910 Rok 1930
Po. 

laków
Cze« 
chów

Po. 
laków

Cze« 
chów

Bogumiński . . . 45,5 35,9 9,8 73.6
Frysztacki .... 67 23 34,5 56
Cieszyński .... 72.31 10,65 42,1 42,0
Jabłonkowski . . 94.10 o,59 65,23 30,09

Nawet wybory do władz gminnych, 
przeprowadzone przez Czechów w wymie­
nionych prowincjach wykazały zdecydowa 
ną przewagę ludności polskiej.

Poseł mniejszości polskiej dc parlamen 
tu czeskiego, Chobot, interpelował w spra­
wie stronniczo przeprowadzanych spisów. 
ośw:adc.zaiąc, że ludność polska zdecydo­
wanie nie uzna ich wyników.

Jakiem' rezultatami może się poszczy­
cić tego rodzaju polityka? Przedewszyst- 
kiem wywołuje ona rozgoryczenie wśród 
ludności polskiej, zamieszkałej na tereme 
Czechosłowacji. Niepotrzebnie więc sieje 
niepokój wśród lojalnych obywateli pań­
stwa. Naciągnięte zaś i sfałszowane dane 
spisowe nie wzmocnią ani wewnętrznie ani

czecie miasta. Na puzderku widnieje napis: Gdynie

zewnętrznie Republiki Czechosłowackiej.
Spcłeczeństw-o nasze rade byłoby za- 

zapomnieć o wszystkich sprawach, które 
dzielą Polskę i Czechosłowację, natomiast 
chciałoby pamiętać i wiedzieć tylko o ta­
kich które łączą oba kraje.

Mamy nadz eię że przeobrażenia, jakie 
się dokenuią obecn e w Europie wpłyną na 
zmianę zapatrywań w Czechosłowacji. At­
mosfera polityczna Europy domaga się ma­
ksymalnego współdziałania państw stoją­
cych na gruncie Traktatu Wersalskiego, 
cóż dopiero mówić c państwach stowiań- 
sk ch, wobec wzmożonej fali niemieckiego 
rewizjonizmu.

Warto aby tę sprawę rozważyło społe 
czeństwo czeskie.

Littoria ze srebrnym orłem pośrodku.

Dar Odon* dla miasta własnego

W dn. 10 brm radca Ambasady R P. w Rzymie p, Tadeusz Romer udał sie do miasta Littoria, 
zbudowanego na osuszonych biotach ponteiskich i wręczył podeście tego miasta hr OrsolinlCen 
celi posłowi do Parlamentu włoskiego, dar mia sta Gdyni w postaci srebrnego puzderka na ple

Wzięliśmy tutaj za podstawę porównań 
przedwojenny spis austrjacki, ponieważ ko 
lejne sp:sy czeskie przeprowadzane były w 
atmosferze bezwzględnych represyj.

I Mydło do golenia |
i Jfimćsui/Tua) 0 

@ Jest chlubą
Ï polskiego przemysłu

Płatność kuponów
I losowanie nanlerów procen* 

towych
W kwietniu rb. płatne są kupony od n*» 

stępujących papierów wartośoiowych: 4 proc, 
pożyczki stabilizacyjnej, 6 proc, pożyczki do 
larowej z roku 1920, 7 proc, obligacje komv 
naine, 7*/» proc, obligacje bankowe, 8 prot 
obligacje budowlane i 8 proc, obligacje komt 
naine Banku Gospodarstwa Krajowego; 7 prt 
centowe pożyczki stabilizacyjnej z roku 1927. 
Ponadto w kwietniu odbędą się losowania na 
stępujących papierów procentowych: 4 proc, 
premjowej inwestycyjnej, 5 proc, pożyczki' 
konwersyjnej m. Wilna, 4 i 4V».proc. listów 
zastawnych konwersyjnych Towarzystwa Kri 
dytowego Ziemskiego w Warszawie; 7 i 8 
proc, listów zastawnych Towarzystwa Kredy 
towego Ziemskiego w Warszawie.

Albo kolonizacja 
albo polonizacla

W Królewcu odbyło się zebranie wscho» 
dnio»pruskteh grup Związku zwolenników re 
formy rolnej, na którem sekretarz Związku 
dr. Wagenbock z Berlina wskazał na potrzebę 
przeprowadzenia reformy rolnej i podkreślił, 
że w Prusach wschodnich istnieją dwie ewen 
tualności: „albo kolonizacja, albo polonizacja“.

PoSsco harcerze 
za Oceanem

Według ostatnich wiadomości, jakie otrzy­
mała Rada Organizacyjna Polaków z Zagra, 
nicy ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, pod sztandarami harcerstwa przy 
Związku Narodowym Polskim zgrupowane 
jest już 23.469 dzieci i młodzieży.

Zmiany w dyplomaci!
P Jerzy Potocki został mianowany amba 

sadorem przy Kwirynale.
B. ambasador w Waszyngtonie p. Tytus Fi 

lipowicz przeniesiony został w stan nie» 
czynny.

Radca MSZ p. Antoni Chômiez został mia 
nowany konsulem w Tuluzie.

Konsulat generalny w Montrealu (Kanada) 
przeniesiony został do Ottawy. W Montrealu 
natomiast utworzono konsulat honorowy.
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lem do mego ukochanego Lazurowego Wybrzeża, 
do jego kwiatów, słońca, morza, wiatrów i plaży. 
No, i szczęśliwej samotności. W czerwcu i lipcu je« 
stem najszczęśliwszy, bo mogę być sam.

Nie widząc Doroty przez pewien czas, zapro­
siłem ją na lunch do Berkeley“a. Stawiła się w to» 
warzystwie Klaudjusza Worthingtona, który nieza» 
leżnie od tego, że sprzedaż Dutrovenôw idzie mu 
znakomicie, zawsze chętnie korzysta z gratisowej 
okazji. Sam to powiedział. Dorota zakomunikowa» 
ła mi, że zaprosiła również Amosa i Benedykta Ha­
miltona, którzy się też zaraz zjawili. Nie mogę za« 
przeczyć, że było nam bardzo wesoło, Amos i Klaus 
djusz zakopali toporki wojenne i już sobie nie do« 
cinali. Dorota flirtowała na zabój z Klaudjuszem. 
Amos błogosławił kuzynowskim uśmiechem. Jeżeli 
Dorota była na niego wściekła to mnie to nie ob­
chodziło. Hamilton, porządny chłop, spoglądał tak« 
townem okiem (drugie zostawił we Flandrji) na 
sytuację i podtrzymywał rozmowę. Pod koniec 
lunchu, Klaudjusz zapytał:

— Czy wuj wystawił co w Akademji Królew­
skiej?

— Czy wystawił? Hu! Hu! Hu! — ryknął 
Amos.

— Co ty sobie myślisz, ośle? — zawołała Do« 
rota, która albo mówiła Klaudjuszowi po imieniu, 
albo tytułowała go panem lub kuzynem. Zależnie 
od humoru.

Kapitan zaczerwienił się gwałtownie.
— Przepraszam, wuju — przykro mi — dopraw« 

dy nie wiedziałem. Nikt mi nie mówił. I zresztą 
sprzedawałem te podłe Dutroveny w Bilston, w

Dudley, w Hoddersfield i w innych dziurach, gdzie 
niema nic oprócz pieniędzy, tramwajów i pcheł — 
a takie rzeczy nie kształcą. Nudziłem się okropnie. 
Skąd mogłem wiedzieć?

— Powinieneś czytywać The Studio i The Con­
naisseur i krytyki sztuki w The Times i w The 
Daily Telegraph — rzeklem.

— Niech mnie wuj lepiej odrazu wyrzuci za 
drzwi i nie znęca się — rzekł Klaudjusz.

Skończyło się na tem, że Dorota skazała go na 
natychmiastowe zwiedzenie Akademji Królewskiej 
Naturalnie objęła również tym wyrokiem Amosa, 
Hamiltona i mnie, jako przewodnika. Na miejsce 
było niedaleko, więc poszliśmy pieszo. Maszero* 
waliśmy w jednym rzędzie, co powodowało ciągle 
zderzenia z przechodniami, zmiany partnerów i gu« 
bienie się w tłumie. Naturalnie śmialiśmy się wszy­
scy przy tem jak szaleni i mnie zdawało się, że 
odmlodniałem. Na rogu Down Street Amos kupił 
ogromny bukiet fiołków parmeńskich i wepchnął 
go Dorocie w ręce. Podziękowała mu ślicznie i zro< 
biła wymowny grymas do Klaudjusza, jakgdyby 
chciała powiedzieć:

— Dlaczegoś ty o tem nie pomyślał?
Znaleźliśmy się na dziedzińcu Akademji, gdzie 

czekało już mnóstwo aut. Weszliśmy po wspania* 
łych schodach, prowadzących do głównego wej­
ścia.

— Doiły mówiła mi — rzekł Klaudjusz — że 
ze wszystkich obrazów na wystawie najpiękniejszy 
jest wuja — portret księżnej Ramiroff.

(Ciąg dalszy nastąpi}

Skąd przyszedł morderca ?
Drugi tydzień procesu Gorgonowej

niami świadków, którzy zeznali uprzednio, iżDrugi tydzień procesu Gorgonowej w pierw 
szym dniu rozprawy przyniósł dla oskarżonej 
szereg momentów podważających oskarżenie.

Rozprawa rozpoczęła się od badania Ka« 
r mińskiej, żony ogrodnika, która zemdlała pod 

czas sobotniego badania, wobec czego posie 
dzenie przerwano. Badanie to jest bardzo 
kłopotliwe dla Kamińskiej, która zresztą po 
dobnie jak jej mąż zachowuje się często wy« 

.« zywająco i odpowiada obrońcom zuchwale. W 
tr świetle jej zeznań okazuje się, iż Kamiński 

miał dużo przykrości z jedną ze swych „na« 
rzeczonych“, która przychodziła do willi w 
BTZuchowicach i robiła mu awantury z powo 
du dziecka, za które nie płacił alimentów.

, Gorgonową zadaje świadkowi szereg py« 
tań. Pytania te doprowadzają Kamińską do 
zupełnego chaosu. Kamińska w końcu się wi 
kła i niektóre wypadki pamięta dokładnie, o 
innych znowu zupełnie nic nie wie. Wychodzi 
z sali wycz’erpana i zmęczona.

Mężczyzna czy kobieta?
Następuje badanie niezmiernie ważnego 

świadka, który bezpośrednio po popełnieniu 
zbrodni przeprowadzał dochodzenie i badał 
ślady wewnątrz i dokoła willi. Tym świadkiem 
jest wachmistrz Trela, komendant posterunku 

„ żandarmerji w Brzuchowicach. Jest to młody 
człowiek, o sympatycznym, inteligentnym wy, 
glądzie. Zeznania jego robią dobre wrażenie. 
Jak się wyraża obrońca dr. Woźniakowski, 
„są to jedyne prawdziwe zeznania w tej zawi 
lej sprawie“. Wachmistrz Trela, stwierdza nie 
zr iiernie ważną okoliczność, korzystną dla Got 
gonowej. Okazuje się, że Staś Zaremba nie 
\vl wcale pewny, jak to zeznawał później, iż 
postać widziana przez niego była Gorgonową. 
Staś nie mówił mu, jakoby w tajemniczej po« 
••taci rozpoznał Gorgonową, nie mówił nawet, 
żn była to kobieta i dawał raczej do poznania, 
ż nie wie, czy była to kobieta, czy mężczyzna.

Jest to jeden z najpoważniejszych momen 
tów. Osłabia bowiem całkowicie zeznania Sta 
sia. który ostatnio stwierdzał kategorycznie, 
jakoby postać widziana przez niego była Gor« 
guuową Świadek Trela mówił dalej:

— „Bjlem na skutek powiedzenia Stasia 
pewny, iż był to mężczyzna“,

Gorgonową nazywa świadek stale „panią 
dyrektorową“. Jest widoczne z tego, że Za» 
reniba przedstawiał ją wszędzie jako swoją 
żoaę.

Ślady na śniegu.
W zeznaniach Treli wypłynęła ważna spra 

wa śladów na śniegu, według aktu oskarżenia 
świadków, ślady te rozgałęziały się ku base» 
nowi i ku piwnicy. Do tej pory nie wyświetlo« 
no co znaczyło to rozgałęzienie się śladów 
Czy biegły one do basenu i zpowrotem do 
tego miejsca rozgałęzienia a z tego miejsca 
do piwnicy i zpowrotem do tegoż miejsca, a 
•tąd na we randkę Gorgonowej, czy też zaob 
serwowano tylko jeden kierunek śladów.

Wachmistrz Trela stwierdził, iż śladów mię 
dzy dużą werandą a rogiem domu nie było 
(do pokoju Gorgonowej), gdyż nie było tam 
śniegu.

Z nieba czy z pod ziemi...
— Te ślady wyglądają, jakgdyby ktoś 

spad! z nieba — oświadcza prokurator.
— Nietyle z nieba, ile z pod ziemi — do 

daje obrońca Woźniakowski.
Ważnym momentem zeznań świadka jest 

także ustalenie, jaką była chusteczka, którą 
znaleziono w piwnicy

Trela mówił: — Chusteczka była wilgotna, 
to znaczy, że prży ściśnięciu w ręku czuło się 
jedynie wilgoć, nie była mokra w tem znaczę« 
niu, iż można z niej było wycisnąć wodę.

Jest to zeznanie ważne, bowiem stwierdzo« 
ne zostało, iż piwnica willi Zarembów miała 
bardzo wiele wilgoci i że nawet specjalnie 
zrobiono w niej duży rowek dla odpływu zbie 
rającej się wody.

Zaremba w tragicznej nocy.
Adw. Axer zapytuje, czy Zaremba bardzo 

rozpaczał.
Świadek Trela: Nie widziałem gwałtownej 

rozpaczy u Zaremby. Raczej był on spokojny.
Stoi to w znacznej sprzeczności z żezna«

Kanacy, nawpół dzikie plemię na terenach 
Nowej Kaledonji, uprawiają makabryczny 
handel czaszkami ludzkiemi, które najczęściej 
za wódkę nabywają agenci amerykańscy dla 
muzeów w Stanach Zjednoczonych. Ile na 
tym handlu zarabiają agenci, pośrednicy, han 
dlarze — o tem milczy historja tego handlu.

Korespondent londyńskiego „Daily Ex» 
press“ (Nowa Kaledonja należy do Anglji) 
odbył podróż do Nowej Kaledonji i przyj 
rżał się na miejscu osobliwym operacjom han 
dlowym, których objektem są świeżo upolo« 
wane głowy ludzkie.

Pisze on:
„Pięciu Kanaków siedziało na gołej ziemi, 

pod drzewem rozłożystem, trzymając między 
kolanami czaszki ludzkie. Szósty mieszał drew 
nianą łyżką glinę w misce blaszanej dodając 
do niej od czasu do czasu trochę wody.“

„Zbliżyłem się, skradając się cicho, do 
grupy. Kanacy wykonywali swą pracę szybko, 
wprawnie, nie odrywając oczu od trzymanych 
przed sobą „zabawek“. Zręczne ich palce 
ugniatały, spłaszczały i modelowały glinę na 
kościach czaszek. Patyczkiem, umoczonym w 
farbie czerwonej malowali teraz dzicy wargi, 
policzki; trochę kleistej cieczy wpuszczono w 
jamy oczne, do których wsunięto petem ka« 
myczki oszlifowane i umalowane jak oczy 

Zaremba rozpaczał bezustanku, natomiast za» 
chowanie się Gorgonowej było rzekomo zim« 
ne i obojętne.

Po przerwie południowej zeznaje m. in. 
starszy przodownik Nuckowski z Rzęsnej, 
który przybył do willi Zaremby jako pierwszy 
przedstawiciel władz policyjnych. Również 
według jego zeznań Staś widział sylwetkę po= 
dobną do Lusi. Ślady w ogrodzie było trudno 
ustalić, gdyż były zasypane śniegiem.

Na miejscu morderstwa.
Charakterystycznym momentem na rozpra 

wie poniedziałkowej był oddźwięk,. jaki zna» 
lazła na sali sądowej wizja lokalna w Brzu« 
chowicach, przeprowadzona prywatnie przez 
korespondenta jednego z pism warszawskich, 
który stwierdził na podstawie swych docho 
dzeń, że plan willi, służący dla orjentacji są» 
du, jest fałszywy. W związku z tem sąd zwró 
cił uwagę przysięgłych na jego nieścisłość.

W środę będzie zeznawał najgłówniejszy 
świadek z pośród funkcjonarjuszów policji, 
nadkomisarz Frankiewicz. W czwartek w po 
łudnie sąd wyjedzie do Lwowa. Wizja lokal 
na rozpocznie się w Brzuchowicach w piątek 
o godz. 11 przed południem i będzie się odby 
wała dwa razy dziennie, t. j. w południe i w 
nocy.

ludzkie; na głowę włożono perukę, w usta 
wetknięto muszelki białe, imitujące zęby i — 
głowy były gotowe w całej swej dzikiej, ma 
kabrycznej grozie.“

„Przebrany w stary mundur khaki, kale» 
doński policjant zaprowadził mnie do budy 
leśnej, gdzie mieszka czarownik. Tu odbywa 
się handel zamienny: agent wymienia wódkę 
na .głowy już zrobione. Łowcy głów, uzbro 
jeni w- długie lance i tomahawki, stoją rzędem 
i przyglądają się ciekawie tranzakcji: dwadzie 
ścia głów osiąga cenę 40 litrów wódki najpo» 
dlejszego gatunku“.

Wjeles osób w Polsce otrzymało ostatnio z 
Pershore w Anglji propozycje „znakomitego 
interesu“, na którym można rzekomo zarobić 
20000 funfów.

„Interes" polega na sprzedawaniu portfeli- 
ków w cenie 1 funta; każda osoba, która znaj­
dzie dalszych nabywców, otrzymuje od każdego 
sprzedanego za jej pośrednictwem portfelika 
prowizję w wysokości pół funta.

Propozycje tego rodzaju machinacyj znalaz­
ły w Polsce wielu chętnych, którzy niebacznie 
wysłali do Anglji pieniądze- W rzeczywistości

Ulubienica kin 
w Brukseli

Ulubienica bywalców kinowych Jeannette Mae 
Donald bawi od pewnego czasu w Brukseli, wy 
n-olując tam ogólne zainteresowanie- Na tdjr 
c... naszem widzimy artystką z ulubionym koniem 

przed przejażdżką.

Krai głuchoniemych
Szwajcar ja uchodzi za klasyczny kraj, glu» 

choniemych. Przypuszczalnie wchodzi tu w 
grę wysokie położenie nad' poziomem morza, 
pociągające za sobą obniżenie ciśnienia zew 
nętrznego. Mimo to odnośnym władzom sa» 
nitarnym dzięki nader energicznej działalności 
profilaktycznej udało się wydatnie zmniej« 
szyć liczbę głuchoniemych. Według spisu lud 
ności w roku 1920 było w Szwajcarji 8000 glu 
choniemych. Opublikowane dane z roku 1930 
wykazują liczbę 6.839 głuchoniemych, co wy 
nosi 17 głuchoniemych na 10.000 mieszkańców. 
Celem zapewnienia głuchoniemym (dotyczy to 
również niewidomych) należytej opieki pod« 
czas podróży, ustalony został międzynarodo 
wy znak, a mianowicie: trzy czarne punkty na 
żóltem tle. Znak ten noszą ociemniali i głu 
choniemi na opasce na ramieniu.

„interes“ ten, mimo wszelkich pozorów, jest 
typową aferę i stanów; proceder zakazany i ka 
rany przez polskie ustawy.

Jak się dowiadujemy, władze zamierzają 
wystąpić ostro przeciwko tym nielegalnym ma­
chinacjom i pociągnąć winnych do odpowie­
dzialności. Charakterystyczny jest fakt, że Pol 
ska stała się ostatnio terenem dla różnych an­
gielskich „operacyj"- Typowym ich przykładem 
jest afera loteryjna i ostatnia historja z portfe­
lami.

Głowy do nabycia
Makabryczny handel w Ntiwci Kaledonii

Afera z porffelikami angielskicinl
Władze lepią bezprawne machinacje

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Amos’
(Ihe coming ot Amos)

Przedruk wzbroniony
Nastąpiło otwarcie Akademji Królewskiej. Mo 

je obrazy miały dość duży pokup, ale największą 
’ furorę zrobił portret Nadji. Nawet ci krytycy, któ« 

rzy skarżyli się na jałowość mego talentu — nie 
wiem, co przez to rozumieli — chwalili to dzieło 
Przed żadnym obrazem nie gromadziły się takie 
tłumy, jak przed tym. Główny wróg Akademji za» 
czepił mnie na ulicy i zapytał, dlaczego nie posła» 
łem portretu księżnej Ramiroff na jego horendalną 
wystawę Nowej Sztuki, otwartą o kilkaset kroków 
od Akademji.

Rzekłem grzecznie:
— Zaiste, nie mógłbym pragnąć większego 

sukcesu!
— Naturalnie — rzekł on — pański portret jest 

zanadto wypracowany, zanadto szczegółowy... wy, 
biedacy nie potraficie tego uniknąć, ale pomimo to, 
podniósł w górę wielki palec — jest w nim roz­
mach i inteligencja. Radzę panu przenieść się do 
nas.

Tego się nie doczeka. Ja miałbym się przenieść 
do bractwa, które maluje kobiety z uszami na sto» 
pach, a oczami na plecach? Nadja wyglądała na 
swoim portrecie tak jak w rzeczywistości i przez 
ciało jej przeświecała dusza.

Kapryśny mai zbliżał sie ku końcowi. Tęskni«
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Robolu publiczne programem gospodarczym
Ciekawa inicjatywa powiatu płockiego

Sprawa likwidacji bezrobocia w- Polsce gó 
raje dziś w świadomości ogółu po nad wszyst 
kiemi zagadnieniami życia wewnętrznego. Ja. 
ko środek likwidacji wskazywane są powsze 
oknie roboty publiczne.

Istotnie, nie potrzeba długiego namysłu, by 
wskazać na cały szereg robót pilnych, niezbęd 
nyeh, które koniecznie trzeba wykonać w Pol 
see- Mamy liche drogi. Obliczono, że Polska 
traci r cznie 900 miljonów złotych na trudno­
ściach komunikacyjnych, wynikających ze złe 
go stanu naszych dróg.

Mamy rzeki nieuregulowane, nieobwałowa» 
ne, które corocznie na wiosnę, a również i w 
okresie zamarzania wód zalewają ogromne po­
łacie gruntów, zamulając je i niszcząc. Nawet 
,,królowa rzek naszych“ — Wisła na ogromnej 
priestrzeni, wciąż jeszcze pozostaje w stanie 
„drikim".

Wreszcie, mamy w Polsce miljony hekta. 
rów gruntów podmokłych, sapowatych, kwa. 
injrch, wymagających beewarunkowo odwodnie 
nlĄ meljoracji. Nie mówimy już o Polesiu, któ 
re stanowi samo w sobie zagadnienie olbrzy­
mia.

Musimy myśleć o przyszłości, musimy tro- 
■a&wyć się o ćo, gdzie pomieścimy, ozem na» 
łsumimy ten pół miljona przyrostu ludności, 
który mamy corocznie, Ani przemysł, ani emi­
gracja nie mogą dzisiaj wchłonąć naturalnego 
przyrostu ludności.

Pozostaje nam wobec tego jedno — praeła. 
*ać kryzysową psychozę opuszczenia rąk i bez 
jtodnego biadania. Roboty publiczne narzuca, 
ją aię nam zatem, jako program gospodarczy 
najbliżeuej przyszłości.

Społeczeństwo oczekuje, oczywiście, inicja­
tywy ze strony Rządu. Rząd i czynniki polity 
onto-apołeczne, które z nim współpracują, nie 
uc&ylają się od tej inicjatywy. Mieliśmy tego 
dawód w przyjętym przez Sejm projekcie klu 
*• BBWR „Funduszu Pracy". Rząd niewątpli­
wie, uczyni ©o do niego należy w zakresie uru. 
ohMnienia robót publicznych. Ale wysiłki jego 
wtedy tylko dadzą należyte wyniki, gdy będą 
zwielokrotnione przez celowe i rozumne wysił­
ki społeczeństwa.

Piękny przykład takiego wysiłku daje nam 
powiat płocki.

„Dziennik Płocki" (Nr. 58 z dnia 10 3. b. r.) 
podaj«, jak tamtejszy samorząd gospodarczy 
poradził sobie z wykonaniem niezbędnych 'ro­
bót publicznych, choć nie miał na nie pienię- 
4ąy, jak i inne nasze powiaty. Drogi powiańu 
płockiego domagały się uporządkowania, rze> 
ka Sierpienica — uregulowania ; około 35 km. 

‘«takiego wybrzeża Wisły od Borowi czek do 
Wyszogrodu — obwałowania.

franefa obnlżuła cło
na ziemniaki z Niemiec

Związek Eksporterów Ziemniaków w Toru 
niu informuje, iż rząd francuski zezwoFI Niem 
com na wywóz 300.000 ctr. mtr. ziemniaków 
uznanych do obszaru Zagłębia Saary i to na 
specjalnych warunkach ulgowych a mianow.» 
ale:

1) na ziemniaki uznane pochodzące z Nie 
mieć, a przywiezione do Zagłębia Saary, otrzy 
mują tamtejsi importerzy od Komisji Rządo» 
wej Zagłębia Saary zwrot wpłaconego cla w 
wysokości 15 fr. fr. na 100 kg. czyli przy zapia 
eeniu normalnego cla w wysokości 30 fr. fr. 
zwraca im się 15 fr i tem samem opłacają tył» 
ko 15 fr. cla.

2) Następnie wymaga się przy tych prze» 
sylkach tylko zaświadczenia zdrowotności o 
strefie 2 km. od ogniska raka ziemniaczanego 
przy ziemniakach uznanych, a przy nieuzna» 
nych 5 km.

Warunki, jakie Francja nałożyła na ziemnia 
ki polskie są następujące: 30 fr. fr. cła i strefę 
20 km.

Jaanem przeto jest, iż Niemcy, mając tak 
dogodne i wyjątkowe warunki, będą mogły 
bez przeszkód eksportować swoje ziemniaki. 
Z Polski natomiast przy cle 30 fr. nie da się 
wogóle wywozić, ponieważ Niemcy, mając tak 
uprzywilejowane warunki, nas bezwzględnie 
wyeliminują.

Związek Eksporterów Ziemniaków zwrócił 
na tę okoliczność uwagę naszego Rządu, pro» 
sząo o niezwłoczną interwencję u rządu fran 
cuskiego. Przypuszczać należy, że zgodna o» 
pinja sfer zainteresowanych spowoduje, iż 
rząd Polski dołoży wszelkich starań w l.ieruu 
ku przyznania Polsce tych przywilejów, jakie 
przyznano Niemcom.

Z braku pieniędzy roboty te stanęły w czerw 
eu r. 1932. Ale nanowo podjęte zostały już w 
sierpniu tegoż roku.

Jak się to stało?
„Oto — wyjaśnia „Dziennik Płocki“1 — i- 

dąc po linji prób zastąpienia podatków samo, 
rządowych świadczeniami w naturze, wprowa. 
dzono unowocześniony i zreformowany „szar- 
wark“ powszechny, polegający na zamianie od 
powiednich podatków i wymiarze na jednost­
ki w stosunku do opłacanych podatków bezpo» 
średnich. „Szarwark“ ten podzielono na wyko 
nanie trzech zasadniczych robót : regulacji rze­
czek, obwałowania Wisły i drogowych.

Praca nad regulacją rzeki Sierpieniey w

W uzupełnieniu naszej wiadomości o robo­
tach publicznych dowiadujemy się dalszych 
szczegółów tych prac. Oto okręgowe urzędy 
ziemskie podjęły obecnie z ramienia minister­
stwa rolnictwa i reform rolnych, przy pomocy 
kredytu, przekazywanego przez ministerstwo o- 
pieki Społecznej na zatrudnienie bezrobotnych, 
szereg robót publicznych na większą skalę-

Roboty te prowadzone są przy obwałowaniu 
Wisły pod Warszawą i Krakowem, rzeki Drze- 
wiczki w opoczyńskiem i Zwisłoka w sanockiem 
oraz przy regulacji tzw. Strugi Toruńskiej na 
Pomorzu i odpływów w Augustowie w poznań­
ski em-

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
szereg nominacyj w sądownictwie i prokura» 
turze.

Mianowani zostali sędzia sądu apelacyjne 
go w Warszawie p. Bolesław Niewiarowski — 
sędzią Sądu Najwyższego; sędzia sądu apela 
cyjnego w Toruniu p. Tadeusz Stefański —
— sędzią Sądu Najwyższego; sędzia sądu ape 
lacyjnego we Lwowie p. Eugenjusz Baczyński
— sędzią Sądu Najwyższego; wiceprezes sądu 
apelacyjnego w Warszawie p. Edward Cezary 
Rudnicki — sędzią Sądu Najwyższego; sędzia 
sądu apelacyjnego W Warszawie p. Leon Zu 
belewicz — prokuratorem Sądu Najwyższego; 
wiceprezes sądu okręgowego w Pińsku p. An 
zelm Skowroński — prezesem sądu okręgowego 
w Równem; sędzia sądu okręgowego w Kra 
kowie p. Eugenjusz Stawowski — prezesem, 
sądu okręgowego w Rzeszowie; wiceprokurator 
sądu okręgowego w Łucku p. Tadeusz Ko 
rolka — prokuratorem sądu okręgowego w Za 
mościu; wiceprokurator sądu okręgowego w 
Rzeszowie p. Franciszek Mottel — prokurato 
rem sądu okręgowego w Ostrowie; wiceproku 
rator sądu okręgowego w Lublinie p. Tadeusz 
Mitraszewski — prokuratorem sądu okręgowe 
go w Samborze; wiceprezes sądu okręgowego 
w Katowicach p. Adam Żmudziński — sędzią 
sądu apelacyjnego w Katowicach; sędzia sądu 
okręgowego w Wilnie p. Edward Góra — sę 
dzią sądu apelacyjnego w Wilnie: sędzia sądu 
okręgowego w Lublinie p. LeOn Masinkiewicz
— sędzią sądu apelacyjnego w Lublinie; sę» 
dzia sądu okręgowego w Lublinie p. Adam 
Szulakowski — sędzią sądu apelacyjnego w

Kryzys przeorał życie całego świata tak głę­
boko, że niema zdaje się dziedziny, najmniej­
szego zakątka, gdzieby się nie dawał w nader 
dotkliwy sposób odczuwać- Zauważono np — 
że ilość zawieranych w pewnem środowisku 
małżeństw jest stała, wahająca się dla rasy 
białej, w dość wąskich granicach 7—8 na tysiąc 
mieszkańców rocznie. Spodziewaćby się zatem 
należało że wraz ze wzrosłem ludności każdego 
kraju i ilość małżeństw powinna równomiernie 
wzrastać, pozostając stale na poziomie 7—8 na 
tysiąc mieszkańców. I rzeczywiście tak było, do 
roku 1929, tj. do roku największej stosunkowo 
pomyślności ekonomicznej, poczem przeciętna 
ta zaczyna się stopniowo obniżać w sposób na­
der wyraźny.

Według danych posiadanych przez biuro Li- 

powiecie płockim na przestrzeni około 38 k-fa. 
przewidziana jest na lat 5.

Powierzchnia, znajdująca się w bezpośred. 
nim zalewie i podtopionych gruntów wynosi 
6.140 ha. Osuszenie tego obszaru gruntów za­
lewanych i podmokłych będzie prawdziwein do 
brodziejstwem dla ludności. To też ludność 
pracuje chętnie przy tych robotach.

Powiać płocki daje piękny Jrzykłąd wyko­
nywania potrzebnych i pożytecznych robót pu­
blicznych za podatki samorządowe, których lud 
ność nie może spłacić w gotówce, ale które 
spłaci chętnie swą pracą, z której sama odnie» 
sie korzyści.

Przykład, zaiste, godny naśladowania.

Program tych robót, mających na celu za­
trudnienie bezrobotnych ma być na wiosnę br. 
znacznie rozszerzony. Projektowane jest między 
innemi wykonywanie w różnych punktach kraju 
pierwszej serji około 80 robót przy obwałowaniu 
i regulacji rzek oraz wykonaniu szeregu podsta­
wowych robót regulacyjnych-

Wszystkie te prace będą miały bardzo po­
ważne znaczenie ogólnogospodarcze, pozwalając 
jednocześnie na złagodzenie bezrobocia w głów­
nych skupiskach dotkniętych tą klęską.

.Wykonanie pierwszej serji robót będzie wy­
magało około 1-800-000 dniówek roboczych.

Lublinie; sędzia sądu okręgowego w Wilnie 
p. Henryk Zahorski — wiceprokuratorem sądu 
apelacyjnego w Wilnie; sędzia sądu apclacyj 
nego w Krakowie p. Tadeusz Szuohiewicz — 
wiceprokuratorem sądu apelacyjnego w Krako 
wie; wiceprokurator sądu okręgowego w War 
szawie p. Mieczysław Siewierski — wiceproku 
ratorem sądu apelacyjnego w Warszawie; pro 
kurator sądu okręgowego w Sąmborze p. Ka 
zimierz Jelewski — wiceprokuratorem sądu 
apelacyjnego we Lwowie; sędzia okręgu śłed 
czego Sądu okręgowego w Cieszynie p. Marjan 
Szromba — sędzią apelacyjnym śledczym do 
spraw wyjątkowego znaczenia w Krakowde; 
sędzia okręgu śledczego sądu okręgowego w 
Bydgoszczy p. Zygmunt Wolski .— sędzią 
apelacyjnym śledczym do spraw wyjątkowego 
znaczenia w Poznaniu; sędzia sądu okręgowego 
w Krakowie p. Leonard Krupiński — wicepre 
zesem sądu okięgowego w Krakowie; sędzia 
sądu okręgowego w Katowicach p. Józef Zem 
la — wiceprezesem sądu okręgowego w Ka 
towicach; sędzia sądu okręgowego w Rzeszo 
w>e p. Jan Kuktilak — wiceprezesem sądu 
okręgowego w Tarnowie; sędzia sądu okręgo 
wego w Warszawie p. Władysław Posemkie» 
wicz — wiceprezesem sądu okręgowego w 
Warszawie.

Ponadto 24 sędziów grodzkich mianowa» 
nych zostało sędziami sądów okręgowych, .‘9 
podprokuratorów sądów okręgowych _  wice
prokuratorami sądów okręgowych, oraz kilki 
dziesięciu assesorów sądowych — sędziami 
grodzkimi.

gi Narodów w Genewie ilość zawartych mał­
żeństw w roku 1927 wynosiła 5257 tys. (w licz­
bach zaokrąglonych)- Obliczenia te dotyczą 
przeważnie rasy białej, nie stanowiącej nawet 
połowy zaludnienia całego świata-

W roku 1929 ilość zawartych małżeństw, — 
według przytoczonego źródła wynosiła 5443 
tys- tj- o 3.7 procent więcej, aniżeli w roku 
1927 innemi słowy liczba ta wzrastała wraz z 
powiększeniem się zaludnienia świata. Ale w r. 
1931 (dla roku 1932 brak jeszcze danych kom­
pletnych) cyfra ta spadła do 5215 tys. tj. o 
4,2 procent, tj. nawet poniżej poziomu 1927 r., 
jakkolwiek ludność niewątpliwie w dalszym 
ciągu wzrastała-

Spadek zatem ilości zawieranych w powyż­
szych okresach małżeństw można wytłómaczyć

Mydło Bebe Szofmana 
doskonałe dla dorosłych o wrażliwej cerze. ll/J

Czechosłowacja
na Targach PoznaftsKich
Już od dłuższego czasu Ministerstwo Han­

dlu w Pradze przygotowuje udział oficjalny 
Czechosłowacji w Targach Poznańsńkich, któ­
re się odbędą od dnia 30 kwietnia do 7 maja 
1933 r- Ministerstwo rozesłało we wlasnem i- 
mieniu pisma do tych gałęzi przemysłu, które 
najwięcej mogą skorzystać ze stosunków han­
dlowych z Polską. Ze względu na bliższe zacie­
śnienie węzłów gospodarczych pomiędzy Cze­
chosłowacją a Polską w ostatnich casach i prag 
nienie wyraożne w najbardziej odpowiedzial­
nych środowiskach do ścisłego porozumienia, 
należy powitać z uznaniem inicjatywę Mini­
sterstwa. które przygotowuje niezwykle oka 
zaly pokaz produkcji czechosłowackiej-

Kasy Komunalne
Na zebraniu Związku Związków Kas Ko» 

munalnych przyjęto do zatwierdzającej wia 
domości sprawozdania z działalności Związku 
za rok 1932 oraz uchwalono budżet na rok 
1933. W wyniku wyborów powołano na pre 
zesa Związku J, Zdanowskiego (ponownie) 
na wiceprc^pw dra Uhmę, dra Kocura i pre 
zydenta Barszczewskiego. Na posiedzeniu tem 
zajmowano się również nowemi ustawami skar 
bowemi, w szczególności uchwalono wystoso» 
wać do ministra skarbu memorjał, zwracający 
uwagę na zwiększenie bezpieczeństwa lokat 
i wkładów w komunalnych kasach oszczędno 
ści. Ogólna suma lokat i wkładów w Kom. 
Kasach Oszczędności na 1 stycznia rb. wyno» 
siła 625.7 milj. zł

Zjazd 
rzemiosł budowlanych

W Warszawie odbył się zjazd mistrzów 
rzemiosł budowlanych. W zjeździe wzięli 
udział przedstawiciele cechów mularskich i 
ciesielskich z całej Polski. Obradom przewo» 
dniczyl pos. Snopczyński. Zjazd powziął sze 
reg uchwał, w sprawie nowelizacji ustawy 
przemysłowej i budowlanej. Uchwały te do 
magają się now-elizacji obu ustaw w kierunku 
dopuszczenia do wykonywania robót budowla 
nych jedynie wykwalifikowanych rzemieślni 
ków.

Poprawa na rynkach 
zbytu masła

Na rynku maślarskim sytuacja uległa w 
tygodniu ubiegłym poprawie, dzięki ponowne 
mu zwiększeniu zapotrzebowania, co umoż 
liwiło sprzedającym dalsze podwyższenie cen. 
Tranzakcje, które poprzednio tylko w wyjąt 
kowych wypadkach osiągały poziom zł 3,40 za 
1 kg, zawierane były ostatnio po wyższych 
cenach. Detaliczne ceny w Poznaniu pozosta 
ły bez zmiany na zł 4 za l’kg. Koła fachowe 
spodziewają się dodatnich rezultatów po rzą 
dowych zakupach interwencyjnych, dzięki 
którym podobno 40 tysięcy beczek wybrano 
z rynku podaży.

Polski spirulus do Szanghalu
W styczniu i lutym, jako miesiącach niese- 

zonowych, eksport spirytusu z Polski wykazał 
pewien spadek. Ogółem w lutym wywieźliśmy 
spirytusu rektyfikowanego około 150 ty«, litr- 
co w porównaniu z miesiącem poprzednim sta 
nowi spadek o blisko 40 procent- Natomiast 
eksport w ciągu pierwszej połowy bieżącego 
miesiąca wzrósł dość znacznie j wyniósł ca 
300 tys. litrów- Transporty spirytusu były kie­
rowane przez Gdynię i Gdańsk do Włoch, Ho 
landji i Szanghaju.

wyłącznie zgubnym wpływem kryzysu ekonomi­
cznego na układ wszystkich stosunków, zarówno 
jednostek, jak j całych narodów-

Spadek liczby zawieranych małżeństw stwier 
dzić można prawie we wszystkich krajach

W Polsce spadek liczby małżeństw w roku 
1931 wynosi 9,3 procent- Jest to cyfra dość 
wysoka i jedynie na Niemcy przypada odsetek 
większy- W roku 1932 nastąpił dalszy spadek.

Liczba zawartych u nas w roku uh- mał­
żeństw spadła do poziamu tak niskiego, jakie­
go nie notowano od czasu wojny. Czy, jak to 
było i po wojnie, ilość ta podniesie się dość 
szybko czy ludność „odrobi“ zaległości w tei 
mierze — nie wiadomo, ale jest to raesej, — 
wątpliwe.

Dwa milionu dniówek 
roboczych 

w pierwszej serji robót publicznych

Mianowania w sądownictwie 
1 prokuraturze

Coraz mniej małżeństw w Polsce
Kryzys nawraca do czasów wojny „w małżeństwach“
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Dwie rozprawy sądowe
przeciw „Głosowi Wąbrzeskiemu“

Jeszcze echa walk przedwyborczych 1 Tarć partyjnych
Przed toruńskim Sądem Okręgowym to- 

eeyły się onegdaj dwie rozprawy przeciwko 
,, Głosowi Wąbrzeskiemu", będące iesccze 
echem walk przedwyborczych na Pomorzu o- 
rac dziwnych i wysoce niemiłych tarć partyj­
nych, które wywołać muszą tern większe zdzi­
wienie, ii były związane ze świętem Trzecie­
go Maja. »

W pierwszej sprawie jako oskarżyciel pry­
watny przeciwko odpowiedzialnemu redakto­
rowi „Głosu Wąbrzeskiego” Alfonsowi Szczu­
ce, występował adw. dr. Burek. Oprócz o- 
skarźyciela, oskarżenie popierał równ eż adw. 
dr. Ossowski. Tło sprawy jest następujące: 
W czasie wyborów do Sejmu, uczuł się obra­
żony zamieszczonemi w „Głosie Wąbrzeskim" 
artykułami ks. Zakryś. Na tern tle odbyła się 
rozprawa w ub. roku przeciwko Alfonsowi 
Szozuce, z której to rozprawy „Słowo Pomor­
skie" zamieściło obszerne sprawozdanie sądo­
we, nie pokrywające się z faktycznym prze­
biegiem rozprawy. W odpowiedzi na to, 
„Głos Wąbrzeski" zamieścił artykuł, którym 
* kolei uczul się obrażony adwokat księdza 
Zakryeia dr. Burek, który w wygłoszonem 
przez siebie przemówieniu napadał na rząd, i 
zamiast mówić o sprawie, wygłosił wielką 
mowę agitacyjną.

Na rozprawie ostatniej jako główny świa­
dek oskarżonego występował adw. dr. Os­
trowski Oskarżony do winy się nie poczuwa. 
Artykuł ten został zamieszczony jako odpo­
wiedź na sprawozdanie „Słowa Pomorskiego" 
Sprawozdaniem tern nie chciał obrazić d-ra 
Burka, było ono jednak prawdziwe i obrońca 
użył zamieszczonych w niem słów i zwrotów.

Przesłuchany jako świadek adwokat dr. 
Ostrowski zeznał, że adw. dr. Burek w swojem 
przemówieniu wkraczał na tory mowy wieco­
wej, nie wiele mówiąc o samej sprawie, i uży­
wał zwrotów wysoce obraźliwych pod adre­
sem rządu i jego zwolenników, a kilkanaście 
minut poświęcił sprawie Brześcia.

Po przesłuchaniu tego świadka adw. dr. 
Ossowski wniósł o przesłuchanie dalszych 
świadków sędziego S-Hejmowskiego i Bojar­
skiego, prezesa Sokoła w Wąbrzeźnie, który 
był na sali rozpraw, gdyż jest on oskarżycie­
lem Szczuki w drugiej sprawie. Sąd posta­
nowił przesłuchać tego świadka. Świadek ten 
eeznawał niejasno i stwierdził, że wiele rze­
czy sobie nie przypomina.

Dr. Ossowski jeszcze raz wniósł o przesłu­
chanie sędziego Hejmanowskiego na okolicz­
ności, że dr. Burek nie mówił o Brześciu i o 
zbrodniach, oraz że nie mówił, iż „sanacja jest 
zbiorem rozbójników, między którymi jedynie 
z rewolwerem w ręku chodzić można". Sąd 
postanowił przesłuchać w drodze rekwizycji 
sędziego Hejmowekiego i w tym celu przerwać 
rozprawę do dnia 25 bm. godz. 10 rano. Są­
dził dr. Piziewicz.

PREZES „SOKOŁA” WĄBRZESKIEGO 
CONTRA „GŁOS WĄBRZESKI”.

W drugiej sprawie przeciwko odpowiedzial­
nemu redaktorowi „Głosu Wąbrzeskiego" Al­
fonsowi Szczuce i jego ojcu jako nakładcy, ja­
ko oskarżyciel prywatny występował Zbigniew 
Czarnota • Bojarski, prezes Sokoła w Wąbrze­
źnie. Oskarżyciela popierał adw dr. Burek 
Sądził dr. Piziewicz, oskarżeni bronili 6ię | 
sami.

Prezd obchodem święta 3-go Maja ub. roku 
starosta Kalkstein zwołał zebranie zarządów 
różnych towarzystw w Wąbrzeźnie celem u- 
tworzenia Komitetu obchodu. Udziału w ob­
chodzie odmówił wówczas Bojarski, samowol­
nie, nie pytając się o zgodę członków Zarządu 
W tej sprawie „Głos Wąbrzeski" pisząc o 
przygotowaniach obchodu 3-go maja, zamieś­
cił w numerze 47 następującą notatkę:

Wielkie zdziwienie wśród zebranych 
wywołał fakt, że tutejszy „Sokół" odmówił 
uddału w uroczystościach 3-go Maja. P. 
Bojarski nadesłał do p. starosty pismo, w 
którem wyjaśnia m. in.:

Na posiedzenie w sprawie obchodu

Tczew
— Spłoszone konie w oknie wystawowem. 

Stojące przed śpichrzem „Rolnika“ przy ul. 
Browarowej konie spłoszyły się nagle i wpa 
dły z całym impetem w okna szyby wystawo 
wej sklepu p. Straussa. Dwie 8’letnie dziew 
czynki Szwircówna i PelpHńska dostały się 
pod kopyta końskie, odnoszao oiężkie okale 
czenia.

święta narodowego 3 Maja przybyć nie mo­
gę, ani Tow Gimn. „Sokół” udziału wspól­
nego ze „Strzelcem“ w obchodzie nie we­
źmie, dopóki sprawa zeszłorocznych zajść, 
prowokacji i represji w stosunku do człon­
ków „Sokoła" tutejszego, sądownie wyja­
śniona nie będzie.

Za Zarząd Tów, Gimn. „Sokół”
w Wąbrzeźnie:

Z, Czarnota-Bojarski, prezes./
Sprawą tą jeszcze w najbliższych dniach 

6ię zajmiemy. Zaznaczyć musimy, że społeczeń­
stwo tutejsze jest postępowaniem „Sokoła" 
wzburzone".

Następnie w n-rze 48 zamieścił „Głos Wą­
brzeski" dalszą notatkę, pod nagi.: „Dykta­
tura p. Bojarskiego w „Sokole", ogłaszając 
równocześnie oświadczenie szeregu członków 
Zarządu „Sokoła", którzy stwierdzili w niem 
iż o zarządzeniu p. Bojarskiego nie wiedzieli i 
wobec tego ustępują z Zarządu.

Notatkami temi uczuł się p Bojarski 'dot-

W pobliżu stacji kolejowej Strzebielin 
w powiecie morskim wydarzył się w ubie­
gły wtorek wypadek, świadczący o wzro­
ście z każdym dniem bezczelności hitle­
rowskich elementów na pograniczu pol­
sko - niemieckiem, zdążającej najwidocz­
niej do sprowokowania poważniejszych 
zajdć.

Stacja Strzebielin położona jest mniej- 

Glośna przed paru tygodniami afera dyrek 
tora Pawłowskiego, wszechwładnego „członka 
zarządu“ Z. A. S. P. (Związek Artystów Scen 
Polskich) wciąż jeszcze nie traci na aktualno 
ści.

Jak donosi jedno z pism warszawskich, za 
rząd Z A. S. P. ma zamiar częściowego prze* 
kształcenia schroniska dla zasłużonych akto 
rów w Skolimowie na... zwykły pensjonat. O> 
czywiście jest to niezgodne z celem budowy 
schroniska i, zapewne, walny zjazd związku, 
który ma obradować w czasie świąt Wielkiej 
nocy do tego rodzaju zdeklasowania schroni’ 
ska nie dopuści

Równocześnie zarząd Z. A. S. P. ma po-’ 
dobno zamiar rozesłać do bezrobotnych akto 

Lubimy teatr. I dziwić się temu nie można, 
bp przecież mało jest narodów w Europie, które 
mogą się poszczycić również dobrym teatrem 
Coraz częściej jednak czytamy o kryzysie tea­
trów. Wiele przyczyn na to się składa.

Jeden z powodów dlaczego ludzie mało u- 
częszczają do teatru to strój, który poniekąd 
już zwalczyliśmy. Dawniej wybierając się do 
teatru, trzeba było namyślać się nad tern kilka 
dnj naprzód, bo przecież pani musi pójść do 
fryzjera, musi mieć wieczorową suknię, nie moż 
na było pójść sobie do teatru jak do kina — w 
kapelusiku i kostjumie. Pan musial koniecznie 
przebierać się, aby być odpowiednio ubrany do 
tualety pani- Kończyło się więc na tem, że było 
na teatr, ale nie było na fryzjera, albo, że pan 
kończył danego dnia pracę zapóźno i nie zdą­
żył się przebrać, lub też by] zmęczony i nie 
chciało mu się przebierać. Zamiast więc do tea­
tru szło się do kina-

Zwalczyliśmy jednakże tę przeszkodę. Może­
my teraz pójść w popołudniowej sukience, nie­
uczesane włoski przykryć małym szczelnym ka 
pelusikiem, a pan wprost z biura może pójść 
do teatru nawet w jasnem sportowem ubraniu-

Obecnie dają się też słyszeć głosy za tem, 
aby przedstawienia w teatrach zaczynały się 
wcześniej. Jesteśmy ludźmi pracy. Chodzenie 
do teatru na ósmą pociąga za sobą, orzede-

knięty i sprawę skerował do sądu.
Oskarżony do wny się nie poczuwa, - przed­

kłada sądowi pisma nadesłane przez człon­
ków „Sokoła”, którzy byli oburzeni wystąpie­
niem p. Bojarskiego. Artykuły te zamieścił 
w imię dobrej sprawy. Zdaniem oskaiżonego 
święto 3 Maja jest świętem jedności i zgody 
całego narodu Wystąpienie p. Bojarskiego u- 
waża za niezgodne z etyką „Sokoła" i Polaka. 
Również i nakładca p. Bolesław Szczuka do 
winy się nie poczuwa. Sam jest starym so­
kołem i dziwi się, że p. Bojarski i jego o- 
skarża.

Następnie przesłuchano kilku członków 
„Sokoła", którzy po tym liście wystąpi!: z Za­
rządu. Świadkowie ci zgodnie zeznali, że p. 
Bojarski na własną rękę odmówił udziału „So­
koła" w obchodzie. Gdy oburzeni takiem po­
stępowaniem prezesa wystąpili z Zarządu, 
wtedy p. Bojarski znalazł swoich zwolenników 
i przeforsował potrzebną dla siebie uchwałę.

Sąd po przesłuchaniu tych świadków o- 
głoszenie wyroku zapowiedział na czwartek.

mający rano wyruszyć do Gdyni, W nocy 
na pociąg ten napadli niewykryci dotych­
czas sprawcy, którzy wytłukli kamieniami 
i strzałami rewolwerowemi 6 szyb okien­
nych, a pozatem rozbiE tablicę na lednym 
z wagonów 4 klasy i jedną latarnię, po­
czerń się ulotnili.

Zaznaczyć należy, że odcinek kolejowy, 
o którym mowa, jest zupełnie nieuczęszcza 
ny. W pcbliźu zaś pracują jedynie r >botni- 
cy niemieccy, członkowie t. zw, „Freiwil­
liger Arbeitsdienst", czyli oddziałów ocho­
tniczej pracy, znajdujący się pod wpływem 
hitlerowców. Dotychczasowe dochodzenia 

rów wezwanie do natychmiastowego zapłacę 
nia zaległych składek — pod groźbą skreślenia 
z listy członków.

Zasp bowiem jest, jak wiadomo, jedyną 
instytucją zawodową, która od swoich bezro« 
botnych członków pobiera składki.

Najbardziej paradoksalnie a zarazem cha< 
rakterystycznie przedstawia się fakt, że wez» 
wania do zapłacenia składek otrzymali rów» 
nież i ci aktorzy, którzy pracę stracili z winy 
Zaspu, to znaczy pracownicy zlikwidowanego 
Teatru Artystów przy ul. Karowej.

Sprawa Jana Pawłowskiego rozpatrywana 
będzie na tegorocznym walnym zjeździć Za’ 
spu przez sąd koleżeński, wybrany ad hoc 
z pośród delegatów na zjazd.

wszystkiem niewyspanie. Trzeba też wziąć pod 
uwagę koszt taksówki do domu, bramę itd.

Jest jeszcze jedna bolączka. Przychodzimy 
do teatru trochę wcześniej, aby zakupić bilety 
Okazuje się jednak, że już jest pokaźna kolejka 
przed nami- Czekamy, a korzystając z wolnego 
czasu, zapalamy papierosa- Woźny nam jednak 
oznajmia, że palenie w westibulu jest wzbro­
nione- Nie możemy przecież wyjść z kolejki, 
by zapalić papierosa przed teatrem- Czekamy 
więc zdenerwowani j zniecierpliwieni na naszą 
kolej- Dostajemy wreszcie bilet, zdążamy na 
salę, sztuka jest świetna i w godzinę zapomi­
namy o przykrości, która nas w hallu spotkała 
Jest przerwa, więc wychodzimy na papierosa. 
I oto znowu się okazuje, że właśnie w tej sali 
nie wolno palić, 1 w następnej również. Zaczy­
namy nerwową wędrówkę po piętrach i zaka­
markach. Ostatecznie odnajdujemy „palarnię" 
Wyciągamy z zadowoleniem papierosa, ale właś­
nie w tej chwili dzwonek nam oznajmia o skoń 
czonej przerwie. Rzucamy z wściekłością na­
poczętego papierosa i wracamy na salę.

Czy w takich warunkach można wymagać 
częstszego chodzenia do teatrów. Dla dobra te­
atrów trzeba koniecznie zmienić przestarzałe ’ 
zbędne ograniczenia swobody publiczności.

5. K.

Zuchwały napad hitlerowców 
na polski pociąg w pobliżu granicu nicmlccklcl

więcej w odległości 150 m od granicy nie­
mieckiej. Od stacji prowadzi boczny tor 
przetokowy w kierunku granicy, dokąd od 
stawiane są na postój próżne pociągi.

W ub. wtorek na torze tym, otoczonym 
lasami, sięgającemi już na terytorjum nie­
mieckie, stał jak zwykle pociąg osobowy,

wykazały, że napadu na polski pociąg mc- 
gE dokonać tylko ci robotnicy.

Smutne shuthi afery w Z. A. S. P.
Schronisko morskie płatnym pensjonatem — 

Bezrobotni muszą placid składki

Teatr i jego niewygody

(j)anflavitk.
dla odirent) 

przed 
zapaleniem qardla i zaziębieniem.

3fi milionów dolarów 
odziedziczaj! handlarz obwa­

rzanków w Sosnowcu
Sosnowiec ma wielką sensację. Oto niespo 

dziewanic zupełnie biedny handlarz obwarzan 
ków Jakób Moszkowicz, otrzymał spadek z A» 
meryki w wysokości 36 miljonów dolarów. 
Spadek ten pozostawiła kuzynka Moszkowi’ 
cza, Dwojra Żółta, która przed wielu laty wye 
migrowała do Ameryki, a której jedynym spad 
kobiercą jest Moszkowicz.

Dzieje zmarłej Dwojry Żółtej są niezwykle 
ciekawe. Początkowo,, po przybyciu do Ame, 
ryki, pracowała Żółta w charakterze służącej 
u fabrykanta samochodów Horowitza. Po 
śmierci żony, Horowitz ożenił się z Żółtą. W 
międzyczasie zmarł Horowitz, a wdowa odzie» 
dziczyła cały jego majątek. Przed śmiercią 
Horowitzowa przekazała cały swój majątek 
Jakóbowi Maszkowiczowi, u którego rodzi’ 
ców wychowywała się w czasach swego dzie 
ciństwa.

Moszkowicz po otrzymaniu wiadomości z 
konsulatu polskiego w Chicago początkowo nie 
wiedział o co chodzi, albowiem nie rozumiał 
nawet wyrazu .spadek”. Po długich dopiero 
wyjaśnieniach «kombinował, że z nędznego 
sprzedawcy obwarzanków może przeobrazić 
się w wielkiego potentata finansowego. Do« 
tychczas niewiadomo, kiedy Moszkowicz spa= 
dek otrzyma i w jakiej wysokości. Sprawą 
windykacji sipadku zajął się jeden z miejsoo 
wych adwokatów.

Straszna zbrodnia
podczas pt|achle| awantury

Wioska Koźmin pod Starogardem była wi 
downią okropnej zbrodni, dokonanej na tle pi 
jaństwa. Bezpośrednią przyczyną zbrodni byl 
niejaki Fijał, notoryczny pijak, który sam 
padł ofiarą swego nałogu. Fijał, doszczętnie 
juz pijany, zażądał w miejscowej karczmie od 
trzech znajomych, by postawili „kolejkę”. Gdy 
ci odmówili, Fijał wśród klątw pobiegł do do 
mu ! wrócił z toporkiem. Znajomi jego, Ka’ 
szubowski, Jasnoch i Wyk na widok pijanego 
z toporkiem rzucili się na niego i rozbroili go, 
a chcąo go ukarać za niedorzeczny „figiel”, za 
brali się do niego by mu „spuścić lanie”. Fijał 
wyrwał się im jednak i schronił się do miesz’ 
kania swego brata. Stąd został znowu wywa 
biony pod pozorem, że będzie ugoszczony w 
karczmie Przed karczmą jednak między nim 
a jego kompanami wywiązała się ostra bójka, 
w toku której Fijał nagle padł na ziemię z 
rozpłataną toporkiem głową. Nieszczęśliwy 
pijak żył jeszcze kilka godzin i przed śmiercią 
zdąży1 się nawet wyspowiadać. Zabójcy zo» 
stali aresztowani.

„Inwalida wojenny“ 
od urodzenia

Niezwykłego oszustwa dopuścił się w War 
szawie kaleka Stanisław Całk, który urodził 
się z krótszą nogą. Po wojnie postanowił ten 
swój „feler" wykorzystać praktycznie. Zgłosił 
się mianowicie w r. 1919 do władz i na podsta 
wie fałszywego zaświadczenia uzyska! zaopa= 
trzenie jako inwalida wojenny, aczkolwiek 
podczas wojny zwolnił się właśnie od służby 
wojskowej z powodu swojej krótszej nogi.

Po kilku latach oszustwo jednak wykryło 
się i Całkowi cofnięto rentę. Przed dwoma 
laty Całko ponowił swoją prośbę o rentę in. 
walidzką i powołał się przytem na 2 świad- 
ków: Leona Lisowskiego i Andrzeja Wiśniew 
skiego, którzy pod przysięgą zeznali, że będąc 
na wojnie, służyli razem z Całkiem, który 
wskutek doznanych ran został kaleką.

Na tej podstawie Całko otrzymał tytułem 
zaległych wypłat 12 tys. 200 ri., a ponadto ren 
te w wysokości 105 zł miesięcznie.

Skarszewy
— Przeciwko prowokacjom niemieckim. 1 

inicjatywy Z- O- K. Z. odbył się tutaj wielki 
wiec protestacyjny przeciwko prowokacjom 
niemieckim. Po przemówieniach p. prezesa Stęp­
ka, p. Wigi z Kościerzyny i posła Szturmow- 
skiego uchwalono jednogłośnie odpowiednią re 
zolucję.

Pa zakończeniu tej uroczystości kilku czkrn- 
ków Z. S, wyniosło na rynek kukłę przedsta­
wiającą Hitlera, którą publicznie na rynku wy 
smagano i spalono
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Środa Klemensa
Czwartek Juljana

— Stan wody w Wiśle z dnia 14. 3.: Zawi* 
chost +1,34; Warszawa +2.04; Płock + 1.82- 
Toruń +2,43; Fordon 2,50; Chełmno +2,40; 
Grudziądz +2,67; Korzeniewo +2,70; Piekło 
'+2,34: Tczew +2,20; Einlage +2.30; Schie* 
wenhorst +2,34.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy 
żeruje do środy dnia, 15 bm. włącznie apteka 
Pod Orłem, Rynek Staromiejski; na Bydgo* 
sklem Przedmieściu: św. Anny ul. Mickiewicza 
98; na Mokrem: Pod Łabędziem,

Repertuar kin:
Mars — ..Małżeństwo dla opinji’", 
Światowid — „W cieniu krzyża“.
Pałace — „Miłość i zemsta dońskiego ko« 

żaka“.
Corso — „Tempo, Tempo“.

Sezon 1932/33
Kier.: Józef Cornobis.

W środę dnia 15 bm.
o godzinie 2o*tej 

Tylko jeden wielki Festiwal Gwiazd 
Ekranu i Sceny p. t.

Parada Gwiazd
Leg. zniżk. z 5?

W czwartek dnia 16 bm.
o godzinie 20*tej 

„Co on robi w nocy“ 
Farsa w 3 akt. E. Engla

Leg. zniżk. 33%
W płatek, dnia 17 bm.

o godzinie 2o»tej 
Przedstawienie dla wojska 
„Co on robi w nocy“ 
Farsa w 3 aktach E. En >la.

Abonamenty i passepartout 
nieważne.

Domagamy sśę obniżenia opla! 
za światło i wodę

Konieczność obniżenia dotychczasowych 
opłat za prąd, gaz i wodę pobieranych przez 
Magistrat, uzasadniliśmy już w stopniu dosta* 
tecznym. Głosy konsumentów, oraz uchwały 
związków i organizacyj zawodowych, domaga 
jących się obniżenia cen prądu i gazu, jakie 
umieściliśmy na łamach naszego pisma, oto 
najlepsze dowody uznania, z jakiem spotkała 
się wszczęta przez nasze pismo akcja w spra* 
wie obniżki cen za światło i wodę.

Magistrat naszego miasta* 1 ignoruje jednak 
słuszne żądania konsumentów, starania czy* 
nione przez organizacje gospodarcze i związ* 
ki zawodowe nie odniosły bowiem żadnego 
rezultatu Sprawa obniżenia opłat za światło 
i wodę objęta jest coprawda porządkiem ob= 
rad dzisiejszego posiedzenia Rady Miejskiej, 
Magistrat nie zamierza jednaj: wystąpić z wnio 
skiem o obniżenie. Mimo silnej tendencji zniż 
kowej, jaka w cenach prądu i gazu panuje wc 
wszystkich miastach, a spowodowana jest tro 
ską o dobro odbiorców, Magistrat naszego mia

Z mićasfa
— Powszechne wykłady Uniwersytetu Po* 

znańskiego. W czwartek, dnia 16 marca o go« 
dżinie 20 w auli Gimnazjum im. Kopernika 
mówić będzie na temat „O końcu świata“, a* 
stronom poznański prof. U. P. dr. Józef Wit* 
kowski. Wykład ilustrowany będzie przeźro 
rzami Wstęp 50 gr dla dorosłych, 20 gr dla 
młodzieży i wojskowych niższych stopni 

(d 1234)
— Towarzystwo Czytelni Ludowych. Wal* 

ne zebranie odbędzie się w piątek, 17 bm. o 
godz. 18 w auli Gimnazjum Żeńskiego w To 
runiu (ul. Wielkie Garbary 19). Porządek ob 
rad obejmuje między innemi: sprawozdanie 
zarządu, wybór nowego Komitetu i wolne wnio 
aki. Uprasza się Szan. Członków o gremjalny 
udział w tern zebraniu. (1236)

— Oddział konny Związku Strzeleckiego. 
W związku z wystawieniem Szwadronu Konne 
go na defiladę w dniu 19 marca 1933 r., odbędą 
się w dmach 13, 14, 15, 16 i 17 bm. w koszarach 
Szkoły Podchorążych Artylerji na Mokrem 
od godz. 18 min. 45 do godz 20 ćwiczenia kon* 
ne. Odbycie ćwiczeń dla mogących wziąć 
udział w defiladzie obowiązkowe. Zbiórka, 
każdego dnia o godz 18,30 przed główną bra* 
mą vis a vis przejazdu kolejowego. Komen* 
dant szwadronu. (dl 186)

— Pp. Oficerowie rezerwy baczność! W śro 
dę, 15 bm. o godz. 20 dalszy ciąg ćwiczeń apli 
kacyjnych w „Strzelnicy“, ul. Przedzamcze 9
I piętro Obecność pp. Kolegów koniecz* 
na (1185)

— Baczność lokatorzy i sublokatorzy! Wal 
ne zebranie organizacyjne Pomorskiego Związ 
ku Lokatorów i Sublokatorów odbędzie się w 
dniu 15 bm. o godz. 19 w lokalu p. Koplińskie* 
go w „Strzelnicy“ przy ul. Przedzamcze. Ze 
względu na aktualność spraw objętych porząd 
kiem obrad w szczególności celem zatwierdzę 
nia statutu i utworzenia związku na Wojewódz 
two Pomorskie z siedzibą w Toruniu, uprasza 
my o jak najliczniejsze przybycie. Organiza* 
torzy. (1234)

— O porządek publiczny w mieście. W wy 
niku specjalnej akcji Starostwa Grodzkiego, 
zmierzającej do zaprowadzenia należytego po­
rządku publicznego w mieście w Toruniu — 
Starosta Grodzki ukarał w czasie od 11 marca 
1933 r. 158 osób za nieoświetlanie klatki scho* 
dowej i nieoczyszczanie chodników grzywna 
mi od 10 zł, 15 właścicieli restauracyj za trzy* 
manie lokalów otwartemi po godzinach policyj 
nych grzywnami do 15 zl, 5 osób za niereje* 
ätrowanie samochodów grzywnami do 50 zl, 4 
osoby za nieprzepisową jazdę grzywnami do 
15 zł, 4 osoby za nieoświetlanie tylnego znaku 
rejestracyjnego w samochodach grzywnami do 
25 zł. 5 osób za nieleua'ne noszenie broni

sta uparcie trwa przy swej obecnej, błędnej 
polityce cen.

Szerokie rzesze konsumentów nie mogą w 
dalszym ciągu w okresie obecnego kryzysu 
gospodarczego opłacać tak wygórowanych cen 
za prąd, gaz i wodę i dlatego apelujemy do 
Wojewódzkiej Komisji Oszczędnościowej, któ 
ra — jak się dowiadujemy — zajęła sic spra* 
wą wysokich opłat w Toruniu, aby decyzja w 
sprawie ich obniżenia nastąpiła jak najrychlej. 
Wc wszystkich prawie miastach opłaty za 
światło i wodę zostały w ostatnim czasie wy* 
datnie obniżone. Obniżyły również ceny za 
prąd i t. d. Ostatnio miasta Grudziądz i Gdy 
nia, jedynie w Toruniu ceny utrzymują się na 
dotychczasowym tak wygórowanym poziomie. 
A przecież Toruń pobiera ze wszystkich miast 
pomorskich najwyższe ceny za światło i wodę.

Należy żywić nadzieję, że Wojewódzka 
Komisja Oszczędnościowa uwzględni słuszne 
żądania konsumentów i sprawę tę załatwi w 
najbliższych dniach.

Otokowe płace urzędników miejskich 
nie mogą ulec dalsze! redukcji 

Erzędnleu miejscu prolestuiu przeciwko projcklowi 
Plagislralu znKcstcnia 15 proc, dodatku komunalnego

Groźba zamierzonego zniesienia przez Ma­
gistrat 15 proc, dodatku komunalnego popiera­
nego dotychczas przez urzędników miejskich 
wywołała w zainteresowanych kołach urzędni­
czych wielkie zaniepokojenie.

Wyrazem tego zaniepokojenia było wczoraj 
sze plenarne zebranie Związku Urzędników 
Miejskich, które jednocześnie dało obraz roz 
paczliwego wprost położeń a, w jakim znajdu­
ją się urzędiLcy miejscy, pobielający i tak już 
głodowe pobory.

Dalsze jbmżf-nie płac urzędników miejskich 
jakie zainicjowane zostało przez Magistrat w 
zWązkn z uchwaleniem budżetu, stawia urzęd 
sików miejik eh, należących w olbrzymiej swej 
większości do niższej grupy uposażeń, wobec 
sytu..«1/' bez wyjścia.

Zamierzenie Magistratu godzi w chwili o- 
becnej w podstawę bytu urzędników. Trzeba 
bowiem zważyć,, że przeszło 40 proc, urzędni­
ków miejskich pobiera uposażenie urzędników 
grupy 13, które po potrąceniu 15 proc, dodat* 
ku, wynosiłoby dla żonatego 147 złotych. Sy­
tuacja żonatych obarczonych kilkorgiem dzieci, 
a ci stanowią większość w tej grupie, jest bez’ 
porównania gorsza.

Dzisiejsze pobory urzędników miejskich i 
tak niewystarczają na pokrycie najbardziej e- 
lementarnych potrzeb, sytuacja materjeln», w 
jakiej znajduje Się olbrzymia większość urzęd. 
ników jest rozpaczliwa.

Dziwne i wprost niezrozumiałe wydawać 
się musi stanowisko czynników miejskich któ 
re kosztem żołądków i tak już nędznie opła* 
canych pracowników, zamierzają zrównoważyć 
budżet miasta. Stanowisko to wydaje się tem 
więcej niezrozumiałe, że oszczędności jakie 
Magistrat uzyska na obniżce będą zaledwie zni 
korne i w żadnym wypadku, naszern zdaniem, 
nie mogą wpłynąć na częściowe chociażby ła­
tanie pewnych dziur budżetowych.

W wynikup obszernej dyskusji, jaka nad 
sprawą tą się wywiązała postanowiono jedno­
myślnie wysłać delegację do p. Wojewody Po­
morskiego i do p. Prezydenta miasta. Delega­
cja ta przedłoży p. Wojewodzie Pomorskiemu 
memorjał i zapozna p. Wojewodę z istotnem 
położeniem pracowników miejskich.

Należy żywić nadzieję, że prośba pracow­
ników miejskich, spotka się u miarodajnych 
czynników z poparciem.

ŚWIATOWID
Początek: 5, 1 i 9*ta puuktualnie.

W dwóch 
kinach 

irfRimncrrün*«

ŁWX
Początek: 5-IS, 7,15 i 9.15, 

Dziś! Gigantyczny arcytwór histoiyczny z czasów panowania krwawego Nerona 
p. t. •

W CIENIU KRZYZA
w realizacji króla reżyserów — Cecila B. de Mille*«. 1244

Echa potwornego morderstwa
Właścicielka mieszkania p. GoEusowa skazana na 2 lućodnic 

aresztu za niedopełnienie obowiązków meldunkowych
W dniu wczorajszym odbyła się w Sta­

rostwie Grcdzkiem w Toruniu rozprawa 
przec.wko Klarze Roederowej, zastępczy­
ni właśc. domu przy ul. Grudziądzkiej nr. 
62, w którym popełniono morderstwo śp. 
Rypińskiego, oraz przeciw Gertrudzie Ga­
lusowej, właśc. mieszkania, w którem mor 
derstwo popełniono.

W wyniku rozprawy Starosta Grodzki 
wydał orzeczenie, rnccą którego Klara 
Roederowa skazaną została na 500 zło­
tych grzywny, względnie w razie nieścią­
galności na dwa tygodnie aresztu, oraz — 
niezależnie od kary grzywny — na 4 ty­
godnie bezwzględnego aresztu, Gertruda 
Golusowa zaś na 14 dni aresztu; obydwie 
za niedopełnienie ciążących na nich obo­
wiązków meldunkowych w związku z wpro 
wadzeniem się do danego domu mordercy 
śp. Rypińskiego Stefana Millera, vel Mo- 
sakowskiego.

W motywach orzeczenia Starosta 
Grodzki wziął za podstawę fakt, że Klara 
Roederowa, jako osoba zastępująca właśc-

grzywnami do 50 zl przy równoczesnej konfi 
skacie broni. W powyższym czasie kilkanaście 
osób osadzono w aresztach policyjnych za wló 
częgostwo, pijaństwo i żebractwo.

— Zgony. Dnia 14 marca 1933 r. zmarli 
w Toruniu: Ignacy Tadrowski, ur. 29 5. 1870' 
Idzi Drygalski, ur. 28. 11 1933 r. 

domu odmówiła przyjęcia doręczonego -ei 
przez Gertrudę Golusową zameldowania 
Stefana Millera, zamiast — jak to naka­
zuje § 14 rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 16. 10. 1930 (Dz. U. 
R. P. Nr. 84 poz. 853) — przyjąć doręczo­
ne jej zameldowanie, upewnić się w dosta­
teczny sposób co do prawdziwości danych 
zawartych w zameldowaniu, a w razie od­
mowy okazania przez meldowanego doku­
mentów — zawiadomić o tem garnę. W 
myśl § 15 cyt. rozp. niedostarczenie bo­
wiem nawet danych przez osobę dc- tego 
obowiązaną nie zwalnia właściciela domu, 
lub osobę go zastępującą, od obowiązków 
uskutecznienia zameldowania we właśc - 
wym terminie w miarę posiadanych infor- 
macyj.

W orzeczeniu, skazującem Gertrudę 
Golusową Starosta Grodzki opiera się na 
fakcie zgodzenia s'ę Golusowej na n;eprzy- 
jęc-e przez właśc. demu zameldowania, 
wycofan:a go, co jest sprzeczne z § 13 cyt. 
rozp. a następnie zaniechania właściwych 
kroków dalszych w celu zameldowan a 
Millera.

Dopełnienie tych obowiązków przez zo­
bowiązane megła utrudnić Millerowi, vel 
Mosakowskiemu, bezkarne przebywanie 
nadal w tem mieszkaniu bez dokumentów 
1 ukrywanie właściwego swojego nazwiska, 
znanego policm krvmln«łn«rf.

Kredytu budowlane
dla Torunia

Bank Gospodarstwa Krajowego — jak już 
donosiliśmy — przeznaczył z podziału przypa 
dających na rozbudowę kredytów budowla 
nych w bieżącym roku dla miasta Torunia 
kontyngent w sumie zł 300.000.

Kredyt ten przeznaczony jest dla popiera* 
nia drobnego budownictwa.

Komitet Rozbudowy miasta będzie przy* 
dzielał pożyczki z uwzględnieniem następują­
cych zasad: 1) Pierwszeństwo w uzyskaniu kre 
dytu otrzymają ci z budujących, którzy w sto 
sunku do całkowitych kosztów budowy będą 
potrzebowali najmniejszego kredytu. 2) Kre 
dyt może być udzielony tylko do wysokości 
50 procent kosztów budowy z tem jednak, że 
nie może przekraczać sumy 4.000 zł na jeden 
budynek. 3) Pożyczki winny być w zasadzie 
zabezpieczone na hipotece na pierwszem miej* 
scu hipotecznem, a tylko w wyjątkowych wy 
padkach mogą petenci uzyskać kredyt za porę 
czenicm dwóch osób majątkowo odpowiedzią] 
nych. Prócz tego w wyjątkowych wypadkach 
Bank Gospodarstwa Krajowego będzie ewen* 
tualnie skłonny udzielać pożyczek z zabezpie* 
czeniem na dalszem miejscu hipotecznem. je 
dnakowoż w ramach 50 procent wartości nie 
ruchomości według oceny Banku Gospodar 
stwa Krajowego.

Mianowania 
w garnizonie toruńskim

Dziennik Personalny Ministerstwa Spraw 
Wojskowych nr. 3 z dnia 14 marca r. b. przy* 
nosi awanse następujących oficerów garnizonu 
toruńskiego:

Podpułkownikiem mianowany został mjr. 
Juljusz Gilewicz z 4 pik. lotniczego.

Majorami zostali kapitanowie: Ryłko Wla­
dyslaw, Słowikowski Edward i Maszlanka Bro 
nislaw z Centrum Wyszk. Artylerji oraz To* 
biszewski Tadeusz z 31 pal.

Kapitanami zostali porucznicy: Kamiński 
Józef, Ryłko Kazimierz, Bilińslći Wojciech 
z Centr. Wyszk. Art., Janicki Zygtnunt z 4 
p lotn.. Dratwa Jan Czesław Bronisław z 1 
ootaljoim balonowego, Witakowski Franciszek 
Krzymowski Stanislaw z 4 p lotn., Marynow- 
ski Tadeusz z 8 baonu saperów.

Porucznikami zostali podporucznicy: Mo* 
szyński Witold Włodzimierz, Klepącz Cze* 
sław Korwin «Piotrowski Wladyslaw, Tryblin“ 
Eigen jusu z 63 p. piechoty, Drobiński Tadeusz 
z 1 bataljonu balonowego. Stefanicki Mieczy 
sław, Kosiński Bronislaw, Jastrzębski Franci* 
szek, Brzozowski Maksymiljan, Chłopik Tu 
deusz z 4 p. lotn.. Jaklewicz Kazimierz z 1 ba 
taljonu bal, Wiśniewski Kazimierz, Durkę 
Dyor.izy, Juikiewicz Wacław, Popławski Wi 
told z 4 p. lotn.. Góralski Tadeusz i Poplawski 
Tadeusz z 8 bataljonu saperów i Litwiniak 
Marjan z 8 dywizjonu żandarmerji.

Uroczysta akademia
ku czci !*larsz. Piłsudskiego

Staraniem Związku Praey Obywatelskiej 
Kobiet odbędzie się w piątek dnia 17 bm. w 
lokalu Związku P. O. K. przy ul. Łaziennej 24 
uroczysta akademja ku czci Marszałka Pił* 
sudskiego.

Początek akademji o godz. 20-tej.

Słonecznie i ciepło 
Przcwlduwanu przebieg po­

goda w dniu 15 bm.
Słonecznie i ciepło. W nocy miejscami 

przymrozki, zwłaszcza w górach. Słabe wia 
try z kierunków zachodnich.

£ teatru
— „Parada gwiazd“. Dziś w środę, dnia 

15 marca br. o godz. 20 „Parada gwiazd“, je 
dyny w Toruniu wielki Festiwal gwiazd ekra 
nu i sceny — wielka rewja dowcipu i humoru 
lekkiej muzyki i śpiewu w wykonaniu Marj: 
Bogda, Adama Brodzisza. Witolda Contiego. 
Mieczysława Cybulskiego. Bogaty program 
urozmaici znany konferensjer i piosenkarz Te.i 
tru warszawskiego „Morskie Oko“ oraz pel 
na wdzięku pieśniarka i recytatorka, artystka 
teatrów stołecznych Janina Skrobecka. Reży 
serja rewji spoczywa w wytrawnych rękach 
Walerego Jastrzębca. Kierownictwo muzycz 
ne S. Maciejowicza.

— „Co on robi w nocy“. W czwartek, 16 
bm. o godz 20 „Co on robi w nocy“, kapitalna 
farsa w 3 aktach E Engla, w której bawić be 
dzie publiczność niewyczerpanym komizmem 
z niezrównanym St. Jaworskim. W piątek, dn. 
17 bm. o godz. 20 przedstawienie dla wojsk. 
..Co on robi w nocy“. Abonamenty i passe 
partout nieważne

W przygotowaniu 3*aktowe arcydzieło Fr< 
dry etylowa komedja „Damy i huzary“.
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Wysokie odznaczenie
J. E. Hs. Biskupa Dominika
W dniu dzisiejszym wyjechał Pan Woje» 

woda Pomorski Kirtiklis do Pelplina celem wrę 
cienia Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Domi» 
nikowi Krzyża Komandorskiego Orderu Odro 
drania Polski.

UWAGA! Wszelkie mniejsze wygrane 
nie zamieszczone w poniższym wykazie należy 
sprawdzić w najszczęśliwszej kolekturze „U- 
łmfech Fortuny“. Bydgoszcz. Pomorska 1, tel» 
nr. 39- Tamże natychmiastowa wyplata wszel­
kich wygranych, względnie zamiana wygra­
nych losów na inne-

Kto wnrêral?
W cewartym dniu ciągnienia Loterii Pań- 

etwowej główne wygrane padły na następujące 
numery:

20,000 sl na nr.: 15812.
10000 ai na n-ry: 15176 65278 87831.
5.000 zł na n-ry: 21786 + 55499.
3.000 ił na n-ry: 7545 24703 33367 49038 

56381 65276 82086 92963 95497 95926 97067 
103046 113019 114245 116295 + 117740-121954 
133099 133503 136160 136569 137724 139976 
143060 143220 145180 145677.

1.000 zł na n-ry: 1694 2907 5575 9285 10854 
12388 14280 25146 + 34490 36538 39571 + 

t 39732 44366 45834 + 46282 48335 53356 64860 
65382 65583 67889 73917 78233 80568 81129 
83983 85507 85744 87875 99357 102519 103017 

' 112626 116527 119712 + 120612 122335 126110 
126886 129929 133271 134066 3996 146293.

Numery oznaczone + wygrywają premie.

Sprawdzajcie swoie losy w Kelektnrze Szczęścia
FW -rr If A ET AL A BY GOSZCZ■ IV M ■ I wA SU Mk ulica Jagiellońska 2
Ciągnienie V«el kiesy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główna 
wygrana 1000000 xł padnie w ostatnim dniu ciągnienia I

Niemiłe 
skałki pijaństwa

Pewien budowniczy w Wąbrzeźnie p. G. 
w czasie jarmarku sprzedał wołu, i z tego 
tytułu poszedł z innymi sprawę „popłukaó". 
„Płukanie" trwało kilka godzin, i było tak 
dokumentne, że G. stracił przytomność > nie 
wiedział o świacie. Przyszedłszy do domu, 
zastał u siebie kontrolera Kasy Chorych Teo. 
dora Pruskiego, którego w szale pijackim wy 
rzucił za drzwi, później potraktował kijem, 
a wreszcie uderzył w twarz- Za czyny te zo­
stał oskarżony o znieważenie urzędnika w 
czasie służby, i w dniu 13 bm. zasiadł w Są­
dzie Okręgowym w Toruniu na ławie oskar­
żonych. Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, 
uznał że oskarżony czynu tego dopuścił się w 
stanie niepoczytalnym i uniewinnił ogkarżo. 
nego.

Programu radiowe
Środa, 15, 3. 1933 r.

Warszawa; 12,10 Płyty; 15,30 Kronika hor 
ceraka; 15,35 Program dla dzieci: a) opowia 
danie p. t- „Wodzowie“ (fragment powieści K 
Makuszyńskiego „Bezgrzeszne lata“) b) Zagad 
ki i szarady podyktuje H. Ładosz; 16,00 Muzy­
ka jazzowa; 16.20 Odczyt dla maturzystów — 
dział Historia; 16.40 Odczyt w języku ukraiń 
skim; 17.00 Odczyt dla nauczycieli; 17.20 Mu 
zyka z płyt; 17,40 Odczyt; 18,00 Odczvt dla 
maturzystów — dział Literatura; 18 25 Muzyka 
lekka j tan.; 19 15 Felieton literacki p. t. ,.Za 
kulisami naszych czytelń“, wygł. St. Dzikowski; 
19,40 Audycje z okazji Święta Narodowego Wę 
gier (Przemówienie wygłosi Pan Poseł Nadzwy­
czajny j Minister Pełnomocny Węgier dr- "P. de 
Matuska); 20,45 Transmisja z Berlina? 22.00 Ns 
widnokręgu; 22,15 Recital fortepianowy A- 
Hoehns; 23.15 Muzyka taneczna.

Czwartek, 16. 3. 1933 r.
12.10 Muzyka ludowa 12 35 Tranem z Fil­

harmonii Warcz. Koncert dla szkół powszech­
nych ku uceceeniu nadchodzących imienn
I-go  Marszałka Polski J. Piłsudskiego 15 25 
Piosenki w wykonaniu chóru Juranda 15 35 
.Kluby kobiece jako ogniska myśli" wyg). I. Ja 

blowska 15 50 Koncert z płyt. 16,40 Czy grze­
chy przodków ciążą na ich potomkach wygł 
dr J. Dembowski. 17,00 Koncert kameralny z 
płyt. 17,40 Odczyt pt Znaczenie kolonij d'a 
Państwa" wygł. p. W. Szukiewicz 18,00 „Od­
czyt dla maturzystów ‘ (Dział „Hiatorja '). 18 25 
Muzyka lekka i taneczna 19,30 Kwadians li­
teracki; Fragment z powieści Wł Rymk ewicza 
pt. „Eksmisia" 20.00 Muzyka lekka 21 30 Słu­
chowisko pt. „Romeo i Julja" podług Szeks­
pira w Radjof. p. Fr. Dominika.. 22,15 Muzy ta 
taneczna.

Walne zebranie Powiatowe 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 

powiała toruńskiego
W niedzielę, dnia 26 marca 1933 roku od­

będzie się walne zebranie powiatowe Pomor­
skiego Towarzystwa Rolniczego pow. toruńskie 
go-

PORZĄDEK DNIA:
1. godz- 9,00 — Zebranie Wyborcze; Zarząd 

Powiatowy, Prezesi i delegaci Kółek Rol­
niczych — sala Seimiku Powiatowego.

2- godz- 11.00 — Zbiórka przed Starostwem 
Powiatowem-

3. godz. 11.40 — Msza św. w kościele św. Jana.
4- godz 12,30 — Walne Zebranie na sali Sej­

miku Powiatowego
5. godz. 14,00 — 15,00 —Przerwa obiadowa-
6. godz. 15 00 — 17.00 Posiedzenia sekcyjne-
7. 17,00 —• 19.00 — Walne Zebranie,

PORZĄDEK OBRAD:
Ą. Walne Zebranie — l część»

1. Zagajenie-
2- Sprawozdanie Zarządu Powiatowego.
3- Sprawozdanie Instruktora Powiatowego.

4. Przemówienie Delegata Zarządu Głównego 
PTR.

5. Dyskusja.
6- Podział na Sekcje.

B- Zebrania Sekcyjne.
1. Sekcja Osadnicza, referat: „Aktualne Zagad* 

nienia Osadnicze“ — wygłosi p. Wojciecho 
wski z Lulkowa-

2. Sekcją Spoleezno Ekonomiczna, referat: ,.Ja 
ki wpływ wywiera na dochodowość gospodar 
stw rolnych działalność ekonomiczna Orga- 
nizacyj Rolniczych“ — wygłosi p. Manthey, 
z Pomorskiej Izby Rolniczej.

3. Sekcja HodowlanoRolna, referat: „Dosto­
sowanie warsztatów rolnych do zmienionych 
koniunktur" -y wygłosi p- łnź. Adamiec, dy­
rektor Szkoły Rolniczej w Chełmży.

C- Walne Zebranie — II część*
1- Uchwalenie rezolucyj,
2- Wnioski.
3- Zamknięcie- 

Strzelcy maszcrula...
-- Opoki, pow. inowrocławski.
Dnia 9 bm. odbyło się w Opokach zebranie 

organizacyjne Zw Strzeleckiego. Na zebrania 
oprócz licznie zebranej młodzieży przybył z Ino 
wroclawia ob. Obrębski, oh- Januszewicz 1 Bar- 
czak z Dąbrowy Biskupiej. Wstępne przemó 
wienie wygłosił ob- Kuźmak — poczem na prze­
wodniczącego zebrania powołano ob. Janusze­
wicza. Z kolei przemówił ob Obrębski, który 
w dłuższym przemówieniu przedstawił cele i 
zadania Związku Sitz. Po referacie oraz po 
zaznajomieniu obecnych ze statutem licznie ze­
brana młodzież gremialnie zapisała się na człon 
ków.

Zarząd oddziału wybrano w następującym 
składzie ob Stefański — prezes, ob Kużmak 
— wiceprezes i sekretarz, ob- Chaberski — ko­
mendant. ob. Lewandowski — ref- wych. obyw. 
i sksrbn'k-

Rozwój oddziału jeąt zapewniony, gdyż za- 
rząd przystępuje w najbliższych dniach do urzą 
dzenia i otwarcia świetlicy strzeleckiej, z

Odddział Wilkostowo, do którego należało 
dotąd kilku członków z Opok również będzie 
korzystał ze świetlicy w Opokach

Ćwiczenia strzeleckie postanowiono urządzać 
w Opokach i w Wilkostowie, gdzie znajduje 
się wzorowo urządzona strzelnica.

— Zapędowo. W uB- niedzielę, odbyło się

walne zebranie Z. S. Jak wynfka ze sprawoz 
dań ustępującego zarządu wynik pracy był na 
der owocny. Oddział wyszkolił 24 obywateli w 
stopniu I i II P. W- Z urządzonych imprez 
wpłynęło do kasy oddziału 14 zł. Do zarządu 
na rok 1933 wybrano ob. ob.-. M- Lewandowskie 
go prezesem i ref. wych. ob., Wojtala kier. 
szkoły komendantem, L. Porażkę naucz., sekre 
tarzem i D. Czartowskiego skarbnikiem. Jako 
zastępców wybrano ob- ob. K- Oskierko Józefa 
Calikowskiego i Jana Galikowskiego-

— Czyszkowy. Ostatnio odbył miejscowy od 
dział swe miesięczne zebranie w świetlicy. Ze­
brani uchwalili oddać prawo używania świetlicy 
i innym organizacjom o ile będą one przestrze­
gać obowiązującego regulaminu świetlicy. W 
końcu zespół orkiestry smyczkowej której ćw> 
czenia pod kierownictwem naucz- Ziółkowskie­
go odbywać się -będą trzy razy tygodniowo 
Świetlica cieszy się dużem powodzeniem wśród 
miejscowego społeczeństwa.

— Pruszcz Pomorski- Dnia 5 bm. pod prze 
wodnictwem prezesa ob. Chabowskiego odbvło 
się zebranie oddziału. Po odczytaniu protokó­
łu przez ob- Kruczyńskiego, ref. oświatowy ob- 
Grzeszczyk wygłosił odczyt o Pomorzu- Oddział 
liczy obecnie 45 członków, którzy regularnie 
odbywają ćwiczenia. W dniu 19 marca Strzel­
cy urządzą uroczystą akademię.

IJ'Ccîc niebezpiecznego „ptaszka" 
£Iodzlcl*speclalista od wubilania szub w oknach 

»usi« wo w uch
Oc^kJku dni zachodziły w Grudziądzu wy 

padk' kradzieży z olcen wystawowych przy 
pomocy wybicia szyby w oknie.

Policja prowadząc w tej sprawie dochodzę 
nia i przyglądnąwszy się bliżej tej .robocie" 
doszła do przekonania, iż ma się tu do czynie, 
nia 7 t. zw specjalistą w kradzieżach przy po 
mocy rozbijania szyb w oknach wystawowych

W tym też kierunku poszły dalsze docho­
dzenia, które w dniu wczorajszym zostały u- 
wieńczone pewnym sukcesem naszej policji. 
Ubiegłe, nocy bowiem, ujęto sprawce w oso 
b'e znanego policji takiego właśnie „specjał*- 
sty“ niejakiego Bernarda Fabińskiego, bez sta 
tego miejsca zamieszkania.

Fabiński — jak już zaznaczyliśmy — jest 
znanym policji złodziejem i zaledwie przed 
kilku dniami opuścił on więzienie, gdzie od

siadywał karę dwuletniego więzienia. Ogó 
Jem Fabiński ma 38 lat życia, 12 lat spędził 
w więzieniu, i to głównie za kradzieże doku 
nane właśnie przy pomocy rozbicia szyby w 
oknie wystawowym. W tych dwunastu la 
tach siedział on w Chojnicach 6 lat za kra 
dzieże i włamania.

Fabiński w czasie dokonywania kradzieży 
urządza) się w ten sposób, że upatrzywszy so 
bie jakieś okno wystawowe, przeważnie na 
bocznej ulicy, rzucał z ukrycia kamieniem w 
okno, rozbijając szybę, a następnie odczekał 
w ukryciu pewien czas, a widząc, że rozbicie 
szyby rhe zwróciło niczyjej uwagi, podchodził 
do okna i przez wybitą szybę dokonywał kra» 
dzieży.

Przytrzymanego „ptaszka“ odstawiono do 
dyspozycji władz sądowych.

GNIEW
— Wśród harcerek. W dniu 5 bm* staraniem 

p prof. Biernackiej, opiekunki żeńskiej druży« 
ny harcerskiej gimnazjum, odbyło się przed 
stawienie. Na p.erwszy rzut oka nader mile 
uderzyły licznie przybyłą publiczność, bardzo 
ładne dekoracje przedstawiające mury starego 
zamczyska, z dawnym dziedzińcem Dekora» 
cje wykonały same uczenice gimnazjalne Przed 
stawienie było bardzo udatne. Każdy szczegół 
gry był dokładnie opracowany. Czy to dekla 
macja p. Kajzerówny, p Jankiewiczówny, ma« 
lej Blażkówny, czy też własnego utworu wier 
szyki p. Siebertówny, były wygłoszone bardzo 
mile, tworzyły harmonijną całość, a prawdziwą 
niespodzianką dla wszystkich był wykonany 
przez uczenice taniec plastyczny z żywymi o.- 
brazami przy muzyce opiekunki p. prof. Bier» 
nsekiej. Na zakończenie urządziły harcerki 
ognisko. W bardzo miłym nastroju rozeszła

się publiczność, szczerze wdzięczna za tak 
milą rozrywkę.

— Z działalności Pow. K. K. O. oddział 
w Gniewie. Jak się dowiadujemy, Powiatowa 
Kasa Oszczędności oddział w Gniewie, mając 
na uwadze obecne krytyczne położenie rolni« 
ków, postarała się o całkowitą półroczną pro 
longatę kredytów rolnych, płatnych w ub. mie 
siącu Zaznaczyć należy, że przeniesienie lo» 
kaiu Kasy z gmachu byłego starostwa do śród 
m*eścia i powierzenie jej kierownictwa p. dyr. 
Jankowskiemu wzmogły bardzo jej żywotność 
Pomimo ciężkich czasów, wkłady oszczędno» 
ściowe wzrastają ; Kasa cieszy się coraz więk 
szem zaufaniem tak miejscowego spoleczeń 
stwa jak i okolicznego obywatelstwa, a szcze 
gólnie roln'ctwa, które znajduje w niej pomoc 
i całkowite zrozumienie swojego chwilowo kry 
tycznego położenia gospodarczego R«i.

OB DZISIAJ
można odnowić 
przcdolafc 
naszego dziennika

NA II. KWARTAŁ

Bekonu i srunki 
do Anglii

m’fs’ar H WJEC’EW.

W londyńskiem ministerstwie rolnictwa odby 
ła się konferencja z przedstawicielami krajów 
eksportujących bekony i szynki do Angłff. Na 
konferencji tej rząd angielski zwrócił eię do 
wszystkich zainteresowanych krajów z propo­
zycją przywozu bekonu i szynek na czas od 
23 lutego do 23 marca rb Polska otrzymała — 
79500 cwts. jako netto sumę dla importu w o* 
kresie od 23 lutego do 23 marca br. przyczem 
lest zupełnie pozostawione do naszego uznania 
jaki procent będzie w tem szynek a jaki beko­
nów- Należy rozumieć że pozostawiono Polsce 
poprzednio przyznaną kwotę » 78-000 cwts. plus 
!4 od 6000 cwts.

Iłowo
— Z Inicjatywy KPW. odbył się tutaj wiel 

lcl wiec protestacyjny, na którym licznie ze 
brani uchwalili odpowiednią rezolucję Rezo. 
lucję podpisały wszystkie istniejące na terenie 
Iłowa organizacje.

Prąfnica
— Wiec protestacyjny- Staraniem tutejszego 

grona nauczycielskiego, odbyła się wielka mani­
festacja przeciwko prowokacjom niemieckim Po 
wysłuchaniu referatów, zebrana ludność uchwa­
liła odpowiednią rezolucję.

Gjcldg
Warszawski« notowania 

walutowo.
a dnia 14 III 1933 r.

e

Notowania ziemiopłodów

Trantakeje Kupne
WALUTY. ;

Mary St ZJedn. . . .
DEWIZY

•

3elgja. »•••••• , 124,75-124,4 4
Hańsk . 174,50-174,07

Bukareszt .»,.». w—

Holandie . , . , , , . 359,85—358.95
Kopenhaga ł
t^ondyD • s • » s a 30.60- 30.48
Sowy ïork • . • • • 8,91 25—8.89,60
Mowy Fork telegr. ... 8.91.75-8.89.60
PfcfVâ • • • » • » ■ • . 35.05-35,96
Praga . . < • . . «
Sztokholm . , 4
'f.ajrarja . 172.95—172.52
Wiochy.....................   . 45,65-45,43
Berlin (w obrotach nieofioj . 212,25

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
ta 100 kg. z dn 14 III 1932 r

'to »•»••• . 18,00-18.55
szenica .. . . . , . 35,00-36.00
ęeziniań —

,. zwycz prz. « . ( —-
Saradela . . ..-«»» —
Owies pastewn........................ . —
vtęka zvt.nia 65% » » <, 29.00—30,00

„ pszenna 65% . » - « 54,00-56,50
Otręby żytnie ••»•••« . —

„ pszenne.................. • —
t» Grube e»«»

Ziemniaki jadalne białe . .
, czerwone .... —

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

ieny w tt.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. i dnia 14 III. 1933

Pszenica nowa ...................... 198-200
155 -157

ę.-zmieft browar. . , . » 172—180
.ęezmień orzetn pastewny » 163-171
»wies marchijski ... • 126-129
dąKa pszeuua » • • » • • 23.50-27,50
Mąka żytnia 70% . • . « • 20.90—22,75

8.75—9,00
„ żytnie ... ». » 8,75—9,00

I ruch Victoria.................. » 21.00—24.00
łrocb drobuy jadalny ... 8 19.00—21.00
łroch pastewny . . • • >
i'eluszka . .................. «

• 13.00—15.00
12,50-13,50

Bób.................................... 12,50—14,50
Wvka...............................« » 13.50-14,50
Lubin niebieski.................. • 8,50-10,00
Lubin żółty .................. .... 11,50-12.75
Seradela nowa....................... e 19,00—23,00
Kuchy z orzecha ziemnego.

„ lniane ...... 
Wytłoki suche kraj. . . .

a 1080—
• 8,70-

Wytłok’ Soya H..................... 9,40-10.40
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rozpoczął się od ponledział* 
ku 13. bm. w firmie

Niebywała okazja taniego zakupu dla P. T. Klien­
teli Hoteli i Restauracji.

W tufeiszym rejestrze handlowym wp'sano 
przy f-mie Hurtownia Żelaza i Metali M. Nachem- 
stem 1 Ska spółka z ograniczoną poręką w Torun:u: 
że wedle zgłoszenia spólników z dnia 23 maja 
1932 spółka została rozwiązana i formalnie zli­
kwidowana w 1929. Wobec tego firma wygasła.

Toruń, dnia 1 grudnia 1932 r. (1231
Sąd Grodzki.

Poszukuje się od 
młodej

freblanKi
perfekt z niemieckim 
kiem do siedmioletniej dzie» 
wczynkl Zgłoszenia tylko 
z dobremi świadectwami i 
referencjami: Wejherowo, 
Cementownia, Suchodolska.

Dnia 15 marca b. r.
nastąpiło OTWARCIE

Specjalnego Magazynu Artykułów Fotograficznych

Z prawami szkól państwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzkiego w Wejherowie 

jrziimuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-łiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Rodzina
Chełmno, Toruń, Przechowo, Starogard, Lwów i Drohobycz, dnia 13 
marca 1933 r. Eksportacja zwłok nastąpi w czwartek dnia 16 b. m. 
o godz. Mej z domu żałoby ul. Wodna 31 do kościoła farnego potem po 
odprawieni mszy żałobnej zwłoki zostaną odprowadzone na miejsce 
wiecznego spoczynku. Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Sypialnie, 
jadalnie, kuchnie i wszelkie 
inne meble najtaniej Gru» 
dz:ądz, Spichrzowa 53, (obok 
Magistratu), 1244

t A Uf A T” M. Orcholskl i Rosiński
™ " Toruń, Szeroka 36

i trwać będzie włącznie do soboty dnia 18 bm.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 16 marca 1933 o godz. 13-tej 

popoł. sprzedam przy ul. Jana Kazimierza 1 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bufet, 1 
kredens, 1 stół i 12 krzeseł, następnie o godz. 13,30 
przy ul. Hermana Frankego 2: 1 kasę National; o go­
dzinie 14 popoł. przy ul. Marsz. Focha 40: 1 szatę 
żelazną. (1245

Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.
Zlec. nr. 586/8 »

członków i
Auf das Jahr 1932 gingen Ober — Na rok 1932 przeszło 
Im Jahre 1932 sind ausgetr — W roku 1932 wystąpiło
Huf das Jahr 1933 gehen über — Na rok 1933 przechodzi

Z ppot, den 13 März 1933 — Sopot, dnia 13 marca 1933
Bank Ludowy — Volksbank E. G. m. u.

J. Ebert, C. Jendraszek.

HL Paulus, dentysta 
przeprowadził się 
i przyjmuje 10—1 3—7 

Toruft ul. Szeroka 21.
(dom firmy Kałamajskl), n86

163
14

149

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość po­
łożona w Rupienicach pow. Bydgoszcz i w chwili u- 
czynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Rupienica tom I. karta 24 na imię Szymc- 
na Lulkowskiego i żony jego Anastazji z Filipowskich 
zostanie celem zniesienia wspólności majątkowo-spad- 
kowej dnia 5 maja 1933 o godz. 11 przed połudn. wy­
stawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po­
kój nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z 
podwórzem i ogrodem domowym, chlew, ustęp i dre- 
wnik obszar 35,80 ar, czysty dochód jako podstawa 
podatku gruntowego 2,38 tal. Wartość użytkowa ja­
ko podstawa podatku budynkowego 318 mk. Matry- 
kuła art. 22, księga podatku budynkowego 
nr. 31. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 1-go kwietnia 1932 roku. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nię były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa­
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodo­
bnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza­
stosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się 
aa dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie al­
bo do protokółu sekretarza sądowego dokładne obli­
czenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
lądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym słu­
ży prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, 
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż ina • 
czej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieru­
chomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1933 r. (1209
Sąd Grodzki.

Zlec. nr. 604’8

W rejestrze handlowym wp’sano przy firmie 
Jąn Biegański i Ska Drogerja Flora Toruń: Spól- 
nik Stanisław Borys — żaba wystąpił ze spółki 
z dniem 31 grudnia 1932 r. (1232

Toruń, 10 lutego 1933 r.
Sąd Grodzki.

Kto
ma najlepszy i najtańszy 

węgiel brykiety koks 
I drzewo ? tylko 

Firma „Tranzyt"
Toruń, Przedzamczc 20 

tel 242.

W poniedziałek dnia IJ marca 1933 r. o godz. ie»tej zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami 
św. nasz ojciec, dziadek, pradziadek i teść w 82 roku życia

». p. Franciszek Mordawski
O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

pod firmą:

FOTO-KAMERA
wlalć. Cl. POWAŁOWSKt 
BYDGOSZCZ - Dworcowa 7.

której zadaniem będzie: staranna, sumienna i fachowa obsługa, 
stosowanie ściśle fabrycznych cen, duży wybór nowoczesnych 
aparatów i przyborów fotograficznych, świeżość materjalów i chemi» 
kalij jak i udzielanie fachowych porad technicznych.
Wykonanie wszelkich prac amatorskich — Ciemnia 
do dyspozycji pp. amatorów. 1228

Obwieszczenie.
We środę, dnia 15. 3. br. o godz. 10 przed po­

łudniem odbędzie się w tutejszym składzie eks­
pedycyjnym (Feuerrampe) licytacja jednego wa­
gend drzewa opałowego (18.110 kg). (1227

Güterabfertigung Danzig Lege Tor.
Nr. 113,

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 18 bm. o godz. 11 sprzedawać się 

będzie w drodze licytacji przymusowej, w składnicy 
urzędowej przy ul. PI. 23 Stycznia 4-5 (podwórze fir­
my Witkowski) od godz. 10: maszynę do kopiowania, 
maszynę do pisania oraz inne przedmioty użytkowe, 
których szczegółowy wykaz znajduje się na tablicy 
urzędowej.

I Urząd Skarbowy w Grudziądzu.
Nr. 741 (1243

Bilanz — BOans pro 1932
Activa Passiva

1224) G P G P
Reservefonds — Fundusz rezerwowy 14794 C6
Geschäftsanteile — (Jdiialy 307'.96
Depositen — Depoiyta 22285’.98
Konto — Korrente 8550.05 2882 19
B nken — Banki 35292.15
Actien — Akcje 384.61
'’roz-sskosten — Koszta procesowe 1080 06
Wechsel — Weksle 131209.91
M« b lici — Ru-homości 600 —
Hypotheken — Hipoteki 22589/0
Kaution — Kaucja 30.—
Barbestand — Gotówka 40846 61

243612.^9 243612 59

Ważne dla sklepów!
Zniżone ceny zwiększają 

obrót!
Karlu widokowe

Wesołego Allęluja, Imieninowe,
• na Prima Aprilis i t. p. po ce» 

nach konkurencyjnych.
Asortyment 100 szt. „Wesołego Alleluja“ od zl. 5.50 

„ 100 „ Imieninowych „ „ 8.so
„ 100 „ na „Prima Aprilis’* „ ,. 3.5°

Wysyłka pocztą za pobraniem. Koszta przesyłki od 
100 do 200 szt? — zl. 1,90. Ilustr. cenniki na karty 

widok, i materj. piśm. bezpłatnie.
Adr. Skladn. Hurt. „Su«reta“ So. z o, o, 

Warszawa. Graniczna 13.

OKazja!
Sprzedam korzystnie: 

fortepian, salon stvlowv, 
cykl krajobrazów, oryginały 
malarza Brochockiego, ma» 

sarz elektryczny.
lorneta pryzmatyczna, ba» 
ryton, lustra, obrazy, zega» 
ry, maszyny do szycia, ro> 
wery, płaszcze i dętki ro» 
werowe, urządzenie sklepo» 
we, sypialkę malowaną na 
dąb, oddzielne szafy, łóżka, 
stoły, krzesła, futra: piżmo» 
wce szopy i inne, garde» 
robę, obuwie i wiele innych 
przedmiotów. 73j
„SKlep Okazyjny“

ul. Groblowa Nr. 3, obok 
Rybnego Rynku, Grudziądz

MieszKania
3 pokojowe i 2 pokojowe 
z wszelkim komfortem w 
Orłowie blisko dworca do 
wynajęcia. Rutkiewicz, sc» 
kretarz Sądu Grodzkiego w 
Gdyni. 1225

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi» 
sko Charlotte Meyer, wy» 
stawiony przez Komisarjat 
Policji w Zbąszyniu unie« 
ważniam, 1226

WózeK
dziecięcy na sprzedaż. Byd< 
goszcz, Moniuszki 3- >229

Dywany
kilimy reperuje, Grzemie» 
lewski, Bydgoszcz, Kwiato» 
wa i, m. 3. 1230

WyKonuję
wszelk’0 prace zlotniczo«ju» 
bilerskie, szybko, starannie, 
po cenach przystępnych. 
Józef Przybylski, złotnik To» 
ruń. Św. Ducha 20. 1233

Zespół
pier ws corzędny 

kwartet mieszany z wiel» 
k;m repertuarem, wolny 1. 
IV, Humor, śpiew. Łask, 
zgłosz: Orkiestra Wlocla» 
wek, Restauracja 12. 1235

pierwszorzędny
gabinet kosmetyczny 

..Mimoza“ 
(dypl. Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
II. p. 1150

SŁOFIĘ 
żuinlą — luzem 
bezwzgl. zdatną na pa­
szę, loco wagon st. Chet» 
mża ma korzystnie do 

oddania:
„Tranzyt“ Toruń, 

Przedzamcze 20,
tel. 242. 1018

lę, ziemniaki 
jadalne i sadzonki.

Sie mę prasowaną, pro» 
stą i luźną zakupuje na 
dośtawy wojskowe i dla 
zrzeszeń rolniczych — 
płacąc gotówką najwyż» 
sze cenv rynkowe, zara» 
zem poleca się jako hur» 
townik węglowy Górno» 
śląskiej Konwencji Węgl. 
na dostawę wszelkiego 
rodzaju węgla, koksu 
i drzewa opalowe­

go. ii 14
„TRANIYI“

Salwator

w Toruniu
ul. Przedzamcze 20 tel. 

242.

Oitocinuhi
1220 z beczki.

Przysposabiam do egza 
minów, udzielam 

tekcyi 
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i grv na for« 
tepianie. Adamska, Sukien* 
n cza 4, Toruń. 8031

Olej
lniany, makuch lniany, olej 
rzepakowy, makuch rzepa» 
kowy poleca Antoni Piliń» 
ski. oddział olejarnia, Byd» 
goszcz. ii 3’

weâüei
brykiety, koks, drzewo do» 
starcza każdą ilość, firma 
J. Szczepankiewicz dawniej 
.Płomień". Biuro i skład« 
nica Sienkiewicza, dworzec 
Zachodni (Szkolny) teł. 847.

939

Zapasy 
aOciów 

„Scala“ Gdańsk 
Dzisiaj w środę 

4 ciekawe walki 4 
Colcv—Tibermont 
Borowiak przeciw 
olbrzymowi zapaśn.
Grlkls—Rosja 

Torno-Mothyka 
Sensacyjna walkt decy» 

dująca: 
Siegfried—Hans 

Schwarz jr. 
Przed zapasami pierwszo­

rzędny program Variete.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do «

Urzędu Pocztowego w 

Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA", 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BYDGOSKI' na II. kwartał 
1933 r. i proszę należność — zł. 10.17 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko --------------- .------------------ --------- ----------—--------------------------------------
Miejscowość------------------ ---- ---------------------------------------- Poczta— --------------------------- -

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty Z?. 10.17 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 

MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZU“, „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BYDGOSKI", sa 
II. kwartał 1933 r. potwierdzam,

-.................... ... ......... —... dnia----------------------- —-

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w .
Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA“ 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA". „DZIEŃ BYDGOSKI" na miesiąc 
kwiecień 193i r. i proszę należność — zł 3.39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko --------- -----------—------- >---------------- ■■ -... ........ ■ ....
Miej sco w ość---------------------------------------------------------------- Poc z ta---------------- —------ ------

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwotv zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“. „GAZETA" 

MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BYDGOSKI", za 
miesiąc kwiecień 1933 r. potwierdzam.

— ...................   .... — d>v----------------------- -—«
*) Niestosowne przekreślić. *) Niestozowno nnekreśUÓ,
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2 ostatniej Kamili
W mrokach mordu brzuchowickicgo

Przebieg wczorajszego dnia proces» ©argonowe!
Kraków, 15. 3. (Pat), Na wczorajszej roz­

prawie przeciwko Gorgonowej zeznawał aspi­
rant policji Respond. Świadek ten został za­
przysiężony.

Zaznaje on że w nocy dn. 31 grudnia za­
wiadomiony telefonicznie o morderstwie w 
Brznchowicach udał się na miejsce wypadku. 
Zarembę zastał w pokoju jadalnym. Gorgono- 
wa była w swojej sypialni. Po obeirzemu zwłok 
przystąpił do przesłuchania domowników. Do­
szedł wówczas do wniosku, że NIE MA SIĘ 
DO CZYNIENIA Z RABUNKIEM I ŻE SPRAW 
CA MORDU NIE PRZYSZEDŁ Z ZEW­
NĄTRZ. Badając ślady, stwierdził, że prowa­
dziły one do basenu, do piwnicy, a także w 
kierunku małej werandy, pod mieszkaniem 
Gorgonowąi

Przesłuchany przez świadka Staś Zaremba 
stwierdził, że w nocy zbudził go krótki ury­
wany skowyt psa. Obudziwszy się, Staś uj­
rzał między choinką a pianinem jakąś postać 
kobiecą, którą wziął za Lusię, później uzmy­
słowił sobie, że jest na Lusię ze wysoka Świa­
dek odniósł wówczas wrażenie, że STAŚ ZA­
REMBA COŚ TAL Staś mówił, że była to 
kobieta. Z zeznania Stasia Zaremby świadek 
dowiedział się, że ZNALAZŁ ON SIOSTRĘ 
W KAŁUŻY KRWI, ZAŚ NA ŁÓŻKU ODDA­
NY BYŁ KAŁ Pierwsza wybiegła z pokoju 
Gorgonowa, jednak nie poszła wprost do po­
koju Lusi.

Świadek, badając ślady, stwierdził, te były 
to ślady po obuwiu bez obcasów, co wskazy­
wało, te pozostawione zostały przez osobę, 
która szła w pantoflach. Komendant miejsco­
wego posterunku policji na pytanie świadka o- 
świadczył, że od dłuższego czasu w domu Za­
rembów były scysje.

W wielu miejscach willi świadek znalazł 
ślady krwi Ślady te były na drzwiach do pi­
wnicy w formie skrzepu. W piwnicy znale­
ziono pod paczką grafitu mokrą chusteczkę. 
Świadek zapytał wówczas Zarembę, czyja to

chusteczka. Zaremba pokazał mu swoją Wów­
czas Gorgonowa powiedziała, że zdaje się że 
to jest jej chusteczka. Na werandzie, prowa­
dzącej do pokoju Gorgomowej świadek zauwa­
żył wybitą szybę, szkło zaś leżało wewnątrz 
pokoju. Wskazywałoby to na to, że ktoś, kto 
wybił szybę wybił ją od zewnątrz Na zapy- j 
tanie świadka, kto wybił szybę. Gorgonowa 1 
odpowiedziała, że to ona, gdy szła po wodę.

W pewnym momencie zeznania świadka, 
stawia pytanie rzeczoznawca Olbrycht pyta'ąc 
w JAKIEJ POZYCJI ŚWIADEK ZNALAZŁ 
ZWŁOKL Aspirant Respond wyjaśnia, że zwło­
ki leżały na wznak, głowa odwrócona była w 
prawo. * i

Warszawa, 15. 3. (PAT). Wczoraj po na 
bożeństwie żałobnem w kościele garnizo-no« 
wym odbył się pogrzeb generała bryg Stanisla 
wa Zosik=Tessaro, dowódcy Okręgu Korpusu 
Nr 10 w Przemyślu. W uroczystościach po 
grzebowych wzięli udział rodzina zmarłego, 
p. premjer Prystor, minister spraw wewnątrz 
nych Pieracki, minister przemysłu i handlu 
generał Zarzycki, prezes N. I. K. gen Krze, 
mieński, pierwszy wiceminister spraw wojsko 
wych i szef administracji armji gen Sławoj, 
Składkowski, generalicja z inspektorami armji 
gen. Sosnkowrkim i gen. Rydzem Śmigłym na 
czele, przedstawiciele władz państwowych z 
komisarzem rządu miasta Warszawy Jarosze; 
wiczem, korpus oficerski, delegacje oficerskie
i podoficerowie z pułków garnizonu warszaw 
skiego i okręgu korpusu w Przemyślu oraz zna 
jomi, przyjaciele i koledzy zmarłego.

Po nabożeństwie trumnę ze zwłokami ś. p. 
generała Zosik-.Tessaro przy dźwiękach mar; 
sza żałobnego i biciu dzwonów wynieśli pod

Warszawa 15. 3. (PAT). W związku z ogól 
nopaństwową akcją rządową, zmierzającą da 
zniżki cen przedmiotów pierwszej potrzeby mi 
nisterstwo Przemysłu i Handlu uznato za ko 
nieczne przeprowadzić w jaknajszerszych gra­
nicach zniżkę taryf na energję elektryczną Ak

Następnie świadek opisuie. że badając ba 
sen, znaleziono w nim dżagan, który po dłuż­
szych usiłowaniach wyciągnięto. O llebv się 
znajdowały na nim ślady krwi, to mnsialyby 
być zmyte przy wyjmowaniu, gdyż w eto go 
dopiero blisko po 10 godzinach od cnw,.i 
mordu.

Po aspirancie Respondzie który naogół ze­
znawał obciąźająco dla oskarżonej, zeznawał 
urzędnik firmy Zaremba i Ska — Bauer, meza- 
przysiężony. Zeznania tego świadka niz wnio­
sły do sprawy nic nowego.

Na prośbę oskarżonej, która czuła e.ę nie­
dobrze, przewodniczący trybunału odroczył 
rozprawę do dziś godz 9 rano.

oficerowie na barkach, ustawiając ją na lewe 
cie, zaprzężonej w 6 koni i przybranej ziele 
nią.

Kondukt żałobny otworzył szwadron 1 pul 
ku szwoleżerów i dwie kompanje 30 pułku 
strzelców kaniowskich.

Długi korowód wieńców otworzyły wieńce 
od p. Prezydenta R. P. marszałka Piłsudskie* 
go, premjera Prystora 1 ministra spraw wewn. 
Pierackiego. Za wieńcami niesiono odznaczę, 
nia zmarłego.

Kondukt pogrzebowy przeszedł ulicami mia 
sta kierując się na cmentarz wojskowy. Zwło 
ki ś. p. generała Zosik^Tessaro spoczęły obok 
mogiły pułkownika Szula, majora Gniadego i 
kapitana Brandysa.

Po modlitwach, odprawionych przez du* 
chowieństwo w chwili opuszczenia trumny do 
grobu, orkiestra zagrała pobudkę, marsza ge* 
neralskiego i Pierwszą Brygadę, a wojsko od 
dało honory.

Stolica w hol^z c orodiom 
öci». ZosSk-Tcssarij

Wagonu-baru 
na koleiach polskich
Warszawa 15. 3. (PAT). Z dniem 15 maja 

br, na podstawie zezwolenia Ministerstwa Ko­
munikacji towarzystwo wagonów sypialnych u 
ruchomi w niektórych pociągach na linjach 
Warsaw* - Główna — Lublin, Warszawa — 
Łódź Fabryczna i Warszawa — Poznań wago­
ny bary, z których korzystać będą mogli po­
dróżni wszystkich klas bez żadnych ograniczeń 
Również z dniem 15 maja Min. Komunik znie< 
■b ograniesenia w korzystaniu z wagonów re­
stauracyjnych, obowiązujące dotychczas po­
dróżnych, jadących za biletami trzeciej klasy.

41 osób zginęło 
w plomientaeb palocećo 

teatru
M ksico City 15. 3. (PAT). W miejscowo 

ści Ahnalulco w stanie Jalisco w czasie przed 
stawienia wybuchł w teatrze pożar. Z pod gru­
zów gmachu dotychczas wydobyto zwłoki 41 
osób Około 90 osób utraciło życie na skutek 
porażenia prądem elektrycznym, gdyż druty 
instalacji elektrycznej przerwały się i upadły 
na metalową balustradę galerji. W V7nikłej 
panice wi-k osób uduszono lub stratowano.

Na Dalekim Wschodzie
Chińczycy po otrzymaniu posiłków czynią 

rozpaczliwe usiłowania by odebrać Japończy 
kom Hsi Feng Kou. Zajadle walki trwają od 
piątku. Chińczycy zostali odrzuceni, pozosta 
wiająo na placu boju 200 zabitych. 

Elektryczność musi stanieć!
Akcia rratlowa dała do obn’lenia od 1O do 20 procent

cja ta jest prowadzona w porozumieniu z Min. 
z niekompletnych jeszcze danych, otrzyma­
nych dotychczas z Min. Przemysłu i Handlu, 
zniżka taryfy wynosić będzie średnio około 
10 proc, w niektórych zaś razach będzie 
większa i przekraczać będzie nawet 20 proc.

Zamach sianu w Alenach

Przed kilku dniami dokonany został przez władze wojskowe w Atenach zamach stanu. W zwipz 
ku z tem wybuchły u> mieście rozruchy, które jednai zostały wkrótce stłumione- Na zdjęciu 

nutzem widzimy auto pancerne, strzegące dostę pu do gmachu parlamentu greckiego.

1 Poznania
do Warszawy 

Raid kawalerii wie Icopotslflel- 
na imbntnu l*lar»załłca

P IśUlhk C0i»
Poznań, 15. 3. (PAT). Z inicjatywy dowód 

cy brygady kawalerji w Poznaniu generał* 
Zahorskiego wyruszył wczoraj z Poznania do 
Warszawy rajd konny celem złożenia hołdu 
Panu Marszalkowi Piłsudskiemu w dniu Jego 
imienin.

W rajdzie tym reprezentowane są propor* 
ce następujących oddziałów: 15 pułku ułanów, 
17 pułku ułanów, 7 pułku strzelców konnych, 
7 dywizjonu artylerji konnej I 3 szwadronu 
pionierów

Rajd prowadzi generał Zahorski. Trasa 
rozłożona jest na 5 dni, tak że przybycie 
uczestników do Belwederu ma nastąpić dnia 
19 marca.

Pożar lotniska 
na Ławicy 

pod Poznaniem
Poznań 15. 3. (PAT). Wczoraj w nocy o- 

koło 1,30 wybuchł na lotnisku wojsko wem w 
Ławicy pod Poznaniem pożar, który objął 
drewniany barak, zawierający części składo­
we samolotów i narzędzi. Na ratunek pospie. 
Szyło prócz wojska pogotowie straży ogniowej 
w Poznaniu. Inne budynki na Ławicy zdołano 
ocalić barak jednak spłonął doszczętnie. Szko­
dy znaczne.

Poznań, 15. 3. (PAT). W uzupełnieniu wia» 
domości o pożarze w Ławicy należy stwierdzić 
że w baraku tym znajdowały się tylko stare i 
zużyte części samolotów, tak że straty spo 
wodowane pożarem są niewielkie.

Przuäolowanta «Io obnltkl 
cen weÖBa

(o) Warszawa, 15. 3, (Tal. wł.) W 
związku z zamierzoną akcją, zmierzającą 
do obniżenia cen węgla o 14—20 procent 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przygo­
towało już odpowiednie zarządzenia, która 
zostaną ogłoszone w dniach najbliższych.

Nowe niât DOdaikowe dla 
płatników I «Hutników 
banków ąraóstwowucb

W uzupełnieniu wiadomości o dalszych ul* 
gach dla płatników zaległych podatków i dłuż 
ników banków państwowych, dowiadujemy się 
że już w dniach najbliższych ukaże się nowe 
rozporządzenie ministra skarbu. W myśl tego 
rozporządzenia, spłaty wszystkich zaległych 
bezpośrednich podatków państwowych, podlat 
ku spadkowego, od darowizn i majątkowego, 
których płatność przypadała przed dniem l«go 
października 1931 r., będą mogły być dokony 
wane w całości w 401/«*!etnich 4 W/» listach 
zastawnych Państwowego Banku Rolnego *e 
rji I. pochodzących z pożyczek długotermmo* 
wych, udzielanych przez Państwowy Bank 
Rolny na kupno gruntu z parcelacji, według 
ich wartości nominalnej.

Spłaty z tytułu wszystkich państwowych 
podatków bezpośrednich nie wylączająo podat 
ku spadkowego i od darowizn, których płatno 
ści przypadały od 1 października 1931 r. do 31 
grudnia 1932 r„ będą przyjmowane w połowie 
w wymienionych listach zastawnych Państwo 
wego Banku Rolnego według wartości nominal 
nej, o ile jednocześnie druga połowa należno 
ści uiszczona będzie w gotówce.

W podanych powyżej wypadkach kasy i 
urzędy skarbowe przyjmować będą wymienio 
ne listy zastawne Państwowego Banku Rolne« 
go od każdego posiadacza tych liśtów.

W .związku z tem dłużnicy Banku Gospodar 
stwa Krajowego i Państwowego Banku Rolne 
go, którzy uzyskują listy zastawne P- B. R, 
w wyniku przeprowadzonej parcelacji, będą 
mogli spłacać w tych bankach zaległości z ty« 
tulu kredytu krótkoterminowego i rat kredytu 
długoterminowego oraz sprolongowane kredy 
ty krótkoterminowe wymienionemi listami 
zastawnemi Państwowego Banku Rolnego po 
kursie 75 zł za 100 zł nominalnych.

Ogłoszenia: wiar» mlllm. na »trona 7-lamoweJ 0,20 zł 
w tekście na pierwszej stronie ....................................................... 1.00 z'
na drugiej I trzeciej stronie 0,80 zt — w tekście . - . . 0.50 z.
Ze ogłoszenia sgdowe I urzędowe w drobnym składzie KW drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Ola poszukujących pracy I nekrologi 25} zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogiossenla skomplikowane » i zastrzeżeniem miejsca 20} nedwyżk 
W Gdańsku la wiersze nrvm na stronie 7-tamowej. "

, . . • • 4. •• 50 fen
Łrobft* ii słowo 5 fon. — tytułowe ...» . . . . . 10 fen
Fra» sadowetn icinganłu należności rabat upada. Za terminowy dru- 
praeplsane miejsce ogłoszenia administracja nić odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w loruniu, Mickiewicza 3. 
Red. odpowiedzialny na Bydqoszo -■ Józei Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odupwieaz. na Gdynię Wiktor Mteintkow Gdynia, Świętojańsko 
Redaktor odpowiedzialny na tnowroo<aw, Bronisław Jędrzejczak, 

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a.
Reaaktoi odpowiedz, na Grudziądz. Józe> Stanach Grudziądz, Rynek 10.'li 

Za oątoszenla odpowiada administracja
Wydawnictwu „Dzień Pomorski", Dzień Byagoskt," „Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kulawskl"
Nakładem i czcionkami Porr -.rskiej Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi

* ekspedycji miejscowych agencjach ....
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . a • • • « ». >
zrzez pocztą z odnoszen.em . . . .....
ood opaską ....................... • ai » h' *
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopce . . . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .

■ 3 — XI 
. 3.40 ał 
. 3.36 zł 
. 4.50 ą| 
. 2.30 aż 
.?.-ał

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
gładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie plama


